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W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .
Biuro redakcji Dziennika Polskiego, alica Jagieilońrka

Jńjiba 14.
Praedpłala wynosi we Lwowie rocznie "b zlr. — półrocznie 

9 złr. -■ kwartalnie 4 elf. 50 ct. — miesięc nie 
1 złr. 50 ct.

Z przesyłką pocztcwę w państwie Ar jackiem, rocznie 
% złr. — półrocznie 12 złr. — Kwirtalnk 6 złr. — 
mieBię-. znie 2 złr. 

przesyłką pocztową za granicą, ’.o całych ‘‘'ieircec 
rt ;znie 1 1 m arei — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji i A glji,' .'loch i S z i-jcarji rocznie 
80 franków — . artalnie 20 franków.

Numer kosztuje M) centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

We Lwowie, Sobota dnia 21. Lutego 1885. Rok XVII
Przedpłaty i ogłoszenie przyjmują wa Lwowie:
Biuro Admilustracji Dsurmika Polskiego, pUo Slarjacki 

liczba 6. i 7. w di mu pana Eiselsi; wi ie  , 
Han — gn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipską, 
Bazylei, Sewi sarji i Wrocławiu p] Husenstein. 
& Fogler, we Wiedniu A. ^ppelik, R Moose, Rotter 
i Spł , w Warszawie Richman & Frendlrr, Biurt) 
anonsów w Paryłu pułkownik Raczkowski -'nubourg 
rc  soni 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencji p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą C ct. od ueji k 
objętośoi jednego wiersza drobnym urokiem (petit).

Listy z pieniądcmi mają byó przesyłane frauko do Admi­
nistracji Dsienmka ao fcr* Listy rnkłsmnc* ■ 
nieopieozątowane nie podlej opłacie.

Reklamy w  rubryce .N a de e ła ae * 2G  » Ł  ed w iersza.

Od Admin Gracji.
Ukończywszy w naszym dodatku powieściowym 

druk „Nurka", aawiadamiamy Szanownych Czytelników 
naszych. Ze mamy w zapasie pewsą ilość zbrossurowa- 
nych egzemplarzy tej powieści, które nabywać można 
w Administracji Dziennika Polskiego po cenie: dla 
p r e n u m e r a t o r ó w  50 ct.: dla nieprenumerato- 
rów 80 ct. Reklamacyj o pojedyńcze arkusz* tej po­
wieści, obecnie już uwzględniać nie moZemy.

Po ukończenia drukującej się obecnie w ibljeto 
nie naszym powieści J . Rogoźna p. t . : Dla Idei, 
rozpoczniemy drnk nowelli autora „Kłopotów starego 
komendant *, p. t . : Pan Jan  — poczem niezwło­
cznie rozpoczniemy drukować obszerną i niezmiernie 
lajmującą powieść Bpołeczną S e w e r a ,  p. t . : Zyzma.

Obecnie mieści nasz dodatek powieściowy dosko­
nałą powieść, tiumacuoną z francuskiego p. t.: Ska 
zaniec. Po niej pójdzb praca orygisalna miaeowicie 
„Wspomnienia z podróży po Skandyuawji“ p. t . : 
Z  okien wagonu, przez Kazimierza O s t a s z e w s k i  e- 
g o - B a r a ń s k i e g o .

Zdanie „Pilskiego Syonu“
o m oskalo fllsk io  t 1 uk ra ino fllsfc  oh czasop i­

sm a c h  pod  T-zględem  te lig ij:  y m .
Ustawiczne napaść pism moskalofilskich na 

Kościół katolicki i papiei i , podżegające naród 
ruski do apostazji, oraz beawyzr aniowy ton dzień 
ników ukrainofilskich, stały się powodem, ie Ruski 
Syon, organ kościelny ruski, uznał potrzebę wy 
stąpić1 energicznie przeciw tym antykatolickim i 
antyr igijnym zamachom. Notujemy ten fakt jako.
0 ile wiemy pierwsiy objaw mętnej reakcji wśród 
ruskiego duchowieństwa, przeciw teroryzmowi nie 
sumiennego dzieunikarą^wa, narzucającego się 
Rusi na narodowych pt ie wódców nawet w rze 
r ach wiary i sumienia.

W ostatnim numerze z dnia 13. lutego br. 
w artykule p. t. „ N a s z e  c z a s o p i s m a  p o d  

I w z g l ę d ę m  r e l i g i j n y m , "  Ruski Syon obwi 
j  niając meskalofilskie Słowo, P'ołom, Rt dę ruską 
* i Naukę, ó jawne propagowanie schyzmy, a ukrai- 

nofilskie Biło|  o bezwyznaniowość, wnioskuje słu 
sznie, Ze wszystkie owe pisma dążą do jednego 
celu, do podkopania wiary i moralności.

Podniósłszy zgubną tendencję organóv ta 
„starej partii," gdzie „a każdego n n mm wyuzi 
nie juZ jak dawniej owinięte w bajjełnę' lecz au- 
pełnie nagie szydło prawosławia" i ząu^ażywjzy, 

— Ze ten objaw ma materjalną i polityczną n Lorę
1 Rosji, Syon zasadniczo odpiera meskalofilskie 
zarzuty przeciw Kość ołowi prześladującemu cer­
kiew ruską. Na podstawię faktów iul, papie * :h 
i ustawicznych dowodów pieczołowitości Kościołe 
o całość obrządku ruskiego', wypowiada on sta­
nowczo, ie  „nigdy nie chodziło św. Stolicy apo- 
Btolakiej o to, aby Rusinów w Galicji nie było, 
lecz ZCu/ się oni jako osobny naród w jedności z 
Kościołem katolickim inteleii ualnie i morslnie 
rozwijali, dochodząc do coraz większej iławy. 
Zasadą Stolicy św. było zawsze i jest: „non ut 
Rulheni fian*. Laiini, sed ot sinł catholici. *

Przy tac. imy tu dosłownij słowa Syonu, 
piętnujące nibeną robotę moskalofilsk^h podszczu- 
waćzy:

, ’la  nić czerwona — pisze Syc — snnje się 
miłość i opieka śvr. Stolicy apostoli ci ej od chwili 
naszego z nim zjednoczenia Żeby tej nici dopa­
trzeć, potrzeba mieć oczy nie zaćmiom namiętno 
ścią, nie kierować się wstrętnym zyskiem płyną 
cyni z północy za agitacje na rzecz cudzych bo- 
gd , lecz potrzeba mieć serce dla sv ego własneg 
narodu i własnej ziemi, inaczej zami »st korzyr tać 
z przysługujących nan. praw, dob ać się samo­
dzielności narodowej i pomyślności tej ziemi, 
wszyscy, którzy wstydząc się ojcowskiej ręki Ojca 
Św., na swoją rękę działają a raczej podłymi 
sługami moskiewskiej polityki się stając ziarno 
niezgody i zabnrzeń sieją u nas, zaprzedają jako 
nasi zdrajcy wszystko, co nam najświetaze: wiarę, 
obrządek, naród w ręce północnego Mo1 >chą n 
wieczną zagubę'

Dawszy tak energiczną odprawę czasopismom 
tz. „starej partji*, Syon z równą precyzją daje 
odprawę partji „młodej," reprezentowanej głó­
wnie przez Diło, któremu sprawa, reformy ba­
zy ljąńskiej dotąd spokojnie zasnąć nie daj o. Prócz 
tej sprawy, w kt&re, pbdnoąi usta iczuy gwałt, co 
stolo się specjalnc icią Diłćt, ma ono jeszcze inne 
pobożne koncóp a i kościelne wynalazki, które aż 
nadto dowodzą, w jakim rozstioju Kligijnym Ruś 
by igrzęzłL, gdyby nległa wpł/wowi jego. Wypi­
sujemy w całości wyborną naukę, jaką Syon daję 
swojemu politycznemu przyjacielowi. „To tylko 
wydaje się nam dziwnem — mówi Syon — że 
„młoda partja”, mote bez świadomości, tak usil 
nie dopomaga tym nędznym służalcom moskiew­
skiej polityki i w swojem czasopiśmie Diło w 
niewłaściwy sposób traktuje sprawy czysto ko­
ścielne, w sposób, któregoby nie powstyttyi a się 
najskrajniejsza „ s t a r a  p a r t  ja.* Główny fakt, 
na który Diło napada w nowszych czasach, to 
reforma Bazyljanów powurzona 0 0 . Jezuitom 
przez bullę papiezks  SipgUlatę praesidium. Mło­
dej partji nie daju spokoju to myśl, że jest wiele 
ludzi, oparcie uzn^ących sąpw ę t. z. reformy 
Bazyljanów i pa Heskiej bulli za sprawę czysto 
religijną, czysto kościelną, a tern samem uważa­
jących za rzecz niew. 'śoiwą trącanie się do 
niei ludzi świeckich wieców i deńutacyj. Otóż 
tym „wielu ludziom* uoiłnji Diło wybić z głowy, 
takie uU^Tmontońskie skrupuły, a to nie lada 
jakiemi argumentami, bo aż soborem Florenckim, 
nowo-ukutem nazwiskiem cerkwi ruskiej „synodal- 
no narodfta", austrjackim patrjotyzmem i t. p., 
które aż nadto mają przekonywać, że tu nie 
chodzi o sprawę religijną, lecz całkiem polityczną,

i że papień to wróg, który napadł na bi« lny 
naród rr  ni, nadając jemu i jego niezaw złej 
cerkwi „cios ciężki, prawie zabójczy1 Do tych 
„wielu ludzi" (zacząwszy od papieża i cesarza aż 
do ostatniego naszego wieśniaka — ma czytają­
cego naszych przemądrych dzienników) mających 
tak uparte przekonanie, których tak potężr _e 
wstrząsające dowody Diłd nic a nic nie prze lep- 
nywują, i my należymy. Wypowiedzie ;śn to na­
sze przekonanie w nr. 78 naszego pism) . r. Z. 
i powtarzać go nie widzimy potrzeby. Młodej zaś 
partji t. j. tym nie wielu, dla których p< wyższe 
dowody jasne jak na dłoni, to tylko pow >my, 
że oni dobra naszego narodu należycie nie poj­
mują. Każdy nie uprzedzony musi przyznać, że 
jeżeli zakonnicy uasi będą gorliwi, światli i prze­
jęci duchem swego patryarchy, natenczas ich dzia­
łalność nie polityczna, bo to nie ich rzecz, lecz 
religijna, wyjdzie koi nec iie na pożytek narodowi 
naszemu, jak tego dowodzą czasy, kiedy zakon 
św. Bazylego stał na stopniu swogo' wspaniałego 
rozkwitu. Mniejsza o to jakie przyczyny wywo­
łały kwestję reformy i komu pornczono jej prze­
prowadzeni. wszelako to pewna, że nasi Bazylja- 
niu przyszedłszy do ostatecznej desorganizacji nie 
byjli wstanie sami się zreformować, skoro pomimo 
powszechnego utyskiwania na ich ospałość tak 
wiele czasu stracili marnie, nic nie zrobiwszy dla 
swego podćwignięcia się z upadku. Ten stan rze­
czywiście tak już był dojrzały, że potrzeba było, 
aby Stoiica apostolska wzięła icb w osobliwszą 
swą pieczę i wyleczenie tej choroby powierzyła 
lekarzom, którzyby nie pobłażliwie, lecz a całą 
bezwzględnością operatora przystąpili do sanacji.

Kto może brać za złe Stolicy apostolskiej, że 
ona zamiast zwątpić o wyleczeniu owego pacjenta, 
w swej ojcowskiej pieczołowitości zdecydowała 
się na ostateczny środek, używszy do t e g ) ludzi 
żelaznej woli i wypróbowanych lekarzy duez? 
°rawdzi V  było tu Singulare praesidium św. Sto 
licy, dalszym ciągiem tej czerwonej nici jej opie­
ki nad nami. 'v ara może idzie- o to, aby ten pa­
cjent przysaedłs y do zdrowia nie stoł się odstęp 
cą z=?ego narodu i obrządku. Nie lękajcie zięl 
lekarze to kosmopolici bez granic; a jeżeli już 
koniecznie chcecie się zapewnić, to zajrzyjcie do 
lecznicy i prsekęnajris się, czy rekonwalescenci i 
no ri ich bracia przestali być Rusinami. Że oni 
nie będą takimi Rusinami, jak Naroleki i inni fa­
natycy „russey* o tern bądźcie przekonanymi, bo 
»d tego chroń, ich i nas Singulare praesidium 

św Stolicy apostolskiej, ta  skała, na której zbu 
do any prawdziwy Kościul Chrystusów,

Cały ten krzyk gazet, protesty starych Ba- 
zyljauów, wiece i wysadzana przez nie deputacja, 
mająca niby przedstawiać ogólną wolę narodu 
ruskiego, były to co najmuiej niewczesne i nie­
taktowne próby buntu tak przeciwko miejscowej 
władzy duchownej, jako też głowie Kościoła, 
próby z góry skazane na bezsknteczność, próby 
oprowadzające odszczepieńczą zgniliznę w nasze 

życie ujścielne, a nasz naród w obec całego ka­
tolickiego świata niesłychanie kompromitujące. 
Foui :*iąc tę okoliczność, że wszyscy owi prote­
s tan t maDśli się w grubej kolizji z prawem ko- 
ścielnem, lzncającem ezko nnnikę ipso facto na 
tych, co w jaki bądś sposób sprzeciwiają się po- 
sti tnowienięm namiestnika Chrystusowego na zie 
i ., mu m” im przyznać, że naszemu narodowi 
wyrządzili przysługę niedźwiedzią, biorąc się nie 
do swojej rzeczy.

Jakiem prawem, pytamy, na afiszach, zwołu­
jących paeudo-naroaowy wiec, pisali oni, ż e m u- 
s z ą  p o d n i e ś ć  g ł o s  przeciw bulli papiezkiej, 
p o n i e w a ż  b i s k u p i  na ii m a j ą  u s t a  z a m ­
k n i ę t e ?  Czy oni nie widzieli w tern zniewag, 
naszych władz kościelnych? Może powiedzą, że do 
tego upoważniła ich gorliwość o całość naszego 
obrządku? Dobrze, damy temu wiarę, ale wtenczas, 
gdy wszystkich podpisanych na tych o d e z w a c h  
do n a r o d u  r u s k i e g o  będziemy znali jako gor- 
liWj ch spełniaczy przepisów kościelnych, jako 
przewódców w pobożności i pierwszych miłośni­
ków obrządku. Tymczasem, skoro mało który mógł­
by wykazać się dopełnieniem obowiązku spowie­
dzi wielkanocnej, powiemy im, że gorliwością o 
sp rńwy narodowo-kościelne zasłaniać się nie mają 
praw;

Toż samo odpowiadamy na dosyć często tn 
i tam odzywającą się propozycję, a b y  d o p u ś c i ć  
p e ł n o m o c n i k ó w  ś w i e c k i c h  do n a r a d  
n a d  w a ż n i e j s z e m i  s p r a w a m i  k o ś c i o ł a .  
Jeżeli już porusza się takie kwes :e, sprzeciwia­
jące się wprost zasadom praw kościoła, to cze­
muż politycy nasi nie wypowiedzą otwarcie swej 
myśli i swego wniosku nie postawią w takiej ot< 
formie: „Nie mamy zaufania do naszego ducho­
wieństwa i musimy go pilnować jako ukrytego 
wroga naszego narodu." A lepiej jeszcze tak: 
„Dążmy do tego, żeby zaprowadzić narodową 
sztundę i bezpopowszczyznę, a wtenczas ducho­
wieństwo przestanie być niebezpieczne dla narodu 
naszego. Ze S t a u r o p i g j i  erobimy narodowy 
Synod i będziemy mieli s w o j ą  s y n o d a l n o -  
ń a r o d o  , ą c e r k . t * “

Bardzo często zdarza się czytać w czasopi­
smach obudwu naszych p a rty j, o jakiejś a u t o -  
n o m j i  n a s z e j  c e r k w i .  Bardzo często, powta 
rzamy, błąka się w dziennikne to wyrażenie, na 
które obie purtj i usiłują zdobyć sobie patent wy­
nalazki Cli n ech nam uz raz powiedzą jasno, 
co właściwie rozumieią pod te>q wyrażeniem? Nam 
sr^ zukje, żb dó tej ich a u t o n o m j f  ńie jrzy- 
ziiH y.by się libertates gaUicanae , prędzej Utrecht, 
a na pewno Serfrja Anglja i Rosja. Jeżeli tok, 
to po co wyszukiwać nowych nazw na jedno po­
jęcie, które ma już swą utartą uaawę. Jaką? do­
myślcie sięl Już mieliśmy niegdyś tę przesławną 
autonomję, albo jak ją  zwie Diło, sy n o d a j  no- 
n a r o d o w ą  c e r k i e w ,  a do czego ona naród i

h1* rarchię naszą doprowadziła, czytajcie w „La 
mencie" (6puvo<) Smotryckiego. Do tego doszło, 
że nic przez jezuickie albo polskie intrygi, lecz 
,z koniecaności zachowania społeczeństwa od osta­
tecznego rozstroju, potrzeba było . uciec się pod 
opiekę, jak go zwie Diło, k a t o l i c a i e g o  k o ­
s m o p o l i t y z m u . "

Już tc r epite ,ch i przezwiskach aadawa- 
nych św. ps.rszechaemu. katoKckiemu Kościołowi, 
nasze czasopisma zwłaszcza „starej partji", nie 
dają się wyprzedzić ani moskiewsko-schyzmaty- 
ckim ani niemiecki ia< rańskim dziennikom, obra­
żając tern religijne u jkucie każdego, kto ten je- 
dyno- zbawczy Kościół uznaje za swoją macierz 
duchową. Jeżeli już nasze czasopisma, tego uczu­
cia pozbawione, zdolne są rzucać się na najświę­
tsze rzeczy, niechże taka moralność zostawić; dla 
siebie, nie rzucają jej w oczy całemu światu, bo 
przez to sieją zgorszenie i szczepią indeferentyzm 
wśród swych czytelników. Doszło ju t  do tego, 2e 
nasze czasopisma wybrały sobie Stolicę apostolską 
za przedmiot niecnyon drwin i pośmiewiska, 
w czem mogliby im ^orównać chyba bezwyzna­
niowcy i m asson. Nie bardzo nam przyjemnie 
zbijać i sprawdzać ad absurdum te ich bezwsty­
dne elukubracjs, jakoby. Cerkiew „prawosławna" 
była prawdziwym Kośiiołem, z którym zachodni 
winien się połączyć; jednakowoż musimy, bodaj 
dla tego, aby zwrócić uwagę ludzi dobrej woli na 
tę nędzotę i bezzasadność poglądów naszych nie­
douczonych bazgraczy, narzucających się naszemu 
narodowi za prowodyrów." Ruski Syon zapowiada 
dalszy ciąg swej wałlr t pismami ruskiemi obu 
stronnictw, którycb wrogie postępowanie prze­
ciwko Kościołowi przeszło już istotnie wszelką 
miarę.

Słowo tak dosadne powinno było dawno ode­
zwać się ze "trony duchowieństwa ruskiego. Bo 
gdy wybryki prasy ruskiej u nas w kwestjach 
kościelny< ,  można było do pewnego stopnia 
usprawiedliwić zbyt gorącym patrjotyzmem, to 
obecne, od.jakiegoś czasu systematyczne ataki ua 
sprawy dotyczące wiary, należało napiętnować 
z całą bezwzględnością

Lepiej późno, jak nigdy. Milczenie dalzze 
w tej mierze duchowieństwa ruskiego nie byłoby 
go uwolniło od zarzutu solidarności z owym prą 
dem destrukcyjnym w prasie.

Od poda p. Otton. Hausnera, otrzymaliśmy
oświadczenie jako odpowiedź na zarzuty Czasu 
i Przeglądu, że głosował z lewicą za znanym 
wnioskiem Rufa. Oświadczenie to brzmi:

„Dopiero z Nowej Reformy z dnia 17. b. m. 
dowiedziałem się o napadach Czasu i Przeglądu 
na mnie z powodu mej nieobecności w Izbie 
podczas głosowania nad wnioskiem Rufa. Gdybym 
był chciał uchylić się od głosc. ania, byłbym tok 
uczynił tym razem, jak uczyniłem przy noweli 
szkolnej, przy ustawie o administracji Bośnji i 
przy noweli wojskowej; byłbym uprzedził Koło 
polskie o moim zamiarze i milcząco zniósł wszel­
kie napady nawet tok nierozsądne i śmieszne 
jak koncept Przeglądu, który mnie i tylko mnie, 
nie zaś pp. Potockiego, Zamojskiego i Bartoszew­
skiego czyni odpowiedzialnym za wynik głosowa­
nia i mniema, że regulacja rzek galicyjskich i (II) 
kolej Lwowsko-Rawska, przeciw której żadna fra­
kcja Izby nie oświadcza się, zawisła od tego, że 
nowela należytościowa została 25 a nie 24 gło­
sami odrzucona. Prawdą zaś jest, że ja w Kołe 
najmniejszej nie czyniłem opozycji przeciw noweli 
należytościowej i że chciałem, choć pewnie bez 
entuzjazmu i tylko dla przykrej konieczności, gło­
sować za nią. Gdy po przemówieniu Rufa zam­
knięto generalną rozprawę, godzina 2ga minęła. 
Miało mówić jeszcze dwóch generalnych mówców 
i sprawozdawca. Ani na chwilę nie przypuszcza­
łem, że te trzy prawdopodobnie długie przemó 
wienia, mogły być na tern samem posiedzeniu 
ukończone. Wyszedłem więc, gdyż między 2gą a 
4tą przypadała godzina ordynacyjna — niestety 
nieodzowna — u mego okulisty. Po obiedzie do­
piero dowiedziałem się o tem ,że p. Mauthner 
zrzekł się głosu, o wyniku głosowania i o myl­
nych domysłach względem mej nieobecności. Przy­
puszczenie, że tok postąpiłem dla przjrpodobania 
się lewicy, która mnie więcej od kogokolwiek 
w delegacji nienawidzi i z k tórą świeżo w komisji 
budżetowej staczałem walki, jest godne przypu­
szczającego." _______________

W uwzględnieniu tej okoliczności, że droga 
powiatowa z Kołomyi do Peczyniżyna, uporządko­
wana już poprzednio przy pomocy funduszu kra­
jowego, jest główną arterją wywozu nafty a ko­
palń rungunkich, postanowił Wydział krajowy 
udzielić Wydziałowi powiatowemu kołomyjskiemu 
na dalszą rekonstrukcję tej drogi bezzwrotną sub- 

rencję w kwocie 1500 złr. Wypłacenie tej samy 
uczynił jednak Wydział zależnem od tego, aby 
rekonstrukcja zamierzona odbywała się pod te­
chnicznym kierunkiem i pouu g wskazówek inży­
niera krajowego a następnie, aby -  obec tego—że 
koszta projektowanej rekonstrnkcji obliczone zo­
stały na 7281 złr., a Wydział powiatowy rozpo­
rządza dotychczas na pokrycie tych kosztów kwotą 
tylko 2.856 zł.—niedobór jaki się okaże, pokryty 
został z funduszu powiatowego, w którym to celu 
zażądał Wydział krajowy przedłożenia stosownej 
uchwały Rady powiatowej.

Postanowieniem z dnia 2. lutego b. r. udzie­
lił cesarz sankcji uchwalonym przez Sejm galicyj 
ski, projektom do ustaw, a mianowicie: 1) Pro­
jektowi do ustawy, na mocy której w myśl nsta- 
wy państwowej z dnia 2. maja 1883 (D a . p. p

nr. 53 wydane są postanowienia co do urządze­
nia publicznych szkół ludowych, a w szczególności 
szkół wydziałowych; 2) projektowi do ustawy, na 
mocy której zostaną zmienione niektóre posti_io- 
wienia ustawy z dnia 2. maja 1873 (Dz. u. k. i Dz. 
rozp. nr. 50) o zakładani i i utrzymywaniu pu­
blicznych szkół ludo.. yeb i obowiąskn dó uczęsz­
czania do szkoły, tudzież zmienione zostaną po­
stanowienia ustawy z dnia 28. grudnia 1882 (Dz. 
u k. i Dz. rozp. nr. 2 z roku 1873) o kosztach 
zakładania i utrzymywania szkół ludowych i o 
fnnduszu ziolnym; 3) projektowi do ustawy z 
dnia 2. maja 1873 (Dz. u. k. i Dz. rozp. nr. 251) 
o stosunkach prawnych stanu nauczycielskiego w 
publicznych szkołach ludowych.

W Aksakowskiej Rusi wychodząc^, w Mo­
skwie, ogłasza p. Iwan Nanmowicz list, w którym 
zrzuca ze szczętem skórę owesą, a ufny w popar­
cie, jakiego doznał w swojej podróży po Rosji, 
zdaje się zapowiadać nowy okres swej misji w Ga 
licji. Oto brzmienie lis tu : „W numerze 2gim 
Rusi wypoi Odzieliście pogląd wasz ze stanowiska 
rosyjskiego i prawosławnego o zamierzonej podróży 
inojej ,o Rz mu. I  my pojmując naukę Zbawi­
ciela i obznajmieni bodaj w głównych zarysach 
z historją Kościoła, wiersymy wraz z wami, że 
Kościół rzymski, który stał się przyczyną rozdwo­
jenia („razdoru"), siłą okoliczności z mu ony bę­
dzie wyrzec się swych fałszów („łże uczenij"), 
nadużyć („złoupotteblenij *), i przyswojenia sobie 
władzy nad Kościołem powszechnym. Go do nas, 
możemy tylko pragnąć, aby to dzieło przyszłości 
dokonane zostało jak najprędzej. Urodziłem się 
unitą, służę narodowi, który przed 185 laty przy­
jął unję, i z tym narodem złączony jestem niero­
zerwalnie, Ale unja nasza z Rzymem nigdy nie 
była szczera, bo nigdy nie ustawał spór między 
cerkwią panującą, wojującą a cierpiącą, njarzmio 
ną. Diiś nie jest to już tajemnicą, że aaród ga­
licyjsko rosyjski chyli się ku prawosławiu, ale 
przedewszystkiem żąda unji ze wszystkiemi nale- 
żnemi jej prawami. Hniliczki i nasz proces wraz 
z następstwami są poważnym tego dowodem. Ape - 
lacja moja przeleżała 4 t ok w Rzymie i żą­
dała tego samego, co nasze wiece narodowe. Te­
raz wyjęto ją  z pod koro* i rzymski pierwszy 
kapłan chce, abym objaśnił niektóre jej punkt' 
przed trybunałem inkwizycji. Nie mogłem 
mówić się od podróży tej do Rzymu z uwagi na 
naród, któremu służę, a który dotąd urzędowuie 
jest unickim. Chciałem przekonać się na miejsou 
w Rzymie, jak tam daleko jeszcze do zjednocze­
nia cerkwi bożych i co tom myślą o unji ze wszy­
stkiemi jej prawami, zgodnie z wolą naszego na­
rodu. Ale nie pojechałem zaraz do Rzymu, bo 
przedtem churłem  wysłuchać głosu narodn. 
I, rzecz dziwna, zewsBąd otrzymałem protestacje 
naszego narodu unickiego, abym nie jechał do 
Rzymu. Nie miałem prawa gardzić tem.

„ Nie pomogły i objaśnienia moje (?), że cer­
kiew wymaga, abym jechał. Pokazuje się ztąd , 
że naród nasz, pomimo 185 lat unji; jezuickich, 
wspaniale a szumno przez katolików urządzanych 
misyj jak tylko przejrzał , w ostatnich czasach 
pozbył się wszelkiej dyspozycji do cerkwi rzym­
skiej i nie tylko wyraża się o niej z lekceważe­
niem, ale gardzi najpierwszymi jej sługami, Je­
zuitami, podejrzewając ioh nawet że — godzą na 
życie moje. (!) Jakże mogłem pójść wbrew głoso­
wi narodu, mającego swą historyczną nieomylną 
logikę i swe historyczne instynkty? I że naród 
ma słuszność, wierząc, że niczego nie może spo­
dziewać się z Rzymu, gdzie gospodarują Jezuici 
— świeży dowód w tem, że w grudniu polski bi­
skup z Przemyśla Łukasz Solecki, przedstawił 
Wydziałowi krajowemu we Lwowie obszerny me- 
morjał, żądający wprowadzenia rzymskiego kalen-’ 
darza w rosyjskiej części Galicji, z usunięciem i 
wszystkich świąt cerkwi wschodniej, niezgodnych : 
z kalendarzem katolickim. Takie zuchwalstwo ki- ‘ 
skupa polskiego, mieszkającego w grodzie kniazia 
Wołodara, gdzie tyle jest Rosjan, że mogliby ra ­
czej liczebnie żądać od katolików podobnego u 
stępstwa, takie niekanoniczne postąpienie wpra­
wiło mnie w medytację: czy naród nie poczyta
mej podróży do Rzymu za śłużalstwo, i czy. nie 
czas wielki, abym ja, człowiek dzięki Bogu nie­
zależny, zerwał wszelkie stosunki z władzą, która 
z historji niczego się nie nauczyła i nic nie za­
pomniała? W tej ważnej sprawie postanowiłem 
udać się po radę do wysoce szan. A. J. Dobrzań­
skiego, całej naszej austrjackiej Rusi lumim za i 
kierownika i mojego drogiego współmęczennflu

<7. Naumowicz. "

Wodne drogi Galicji.
Pod powyższym tytułem zamieścił p. K. 

P s a r s k i  w Czarne następujący bardzo ciekawy 
artykuł, który powtarzamy:

Zachodnia Europa, są słowa artykułu, posiada 
na  usługi swego olbrzymiego rnchn handli ireeo 
już od dawna potężne sieci kolei żelaznych, które 
umożliwiają ocenić dokładnie znaczenie tegośrod 
ka komunikacyjnego pod względem ekonomicznym. 
To też całkiem naturalnem jest, że na Zachodżle 
najpierw zaczęto sobie zdawać sprawę, o ile ko­
leje odpowiadają wymogom przewozu produktów 
i z wieln zapatrywań odnośnych utrzymały się 
następujące powszechnie przyjęte :

1) że w przyszłości rozwój kolei żelaznych 
nie będzie mógł dotrzymać kroku rozwojowi rn- 
chu handlowego, czyli po prostu, koleje nie wy­
starcz ą, aby przewozić takie masy, j kie handel 
spotrzebowuje;

2) że taryfy kolejowe są za wysokie, aby z 
przewozu koleją mogły korzystać ‘ interesie han­

dlu i przemysłu płody surowe, a jako kon~~ikw6B* 
c obu tych punktów:

3) że komunikacje wodae są niezbęant a po­
wodu swojej taniości i szczególnej przydatności 
dla transportu produktów surowych.

Te trzy punkta uważana są dzisiaj za ^ostn- 
lata, lecz aby się niemi stały, potrzeba było 
faktów, któreby ich prawdziwość udowadniały, a 
te nie dały na siebie czekać. Amerykańska pro­
dukcja korzystając z taniego traasportu morskie­
go, zaczęła zalewać Zachód olbrzymiemi masami 
płodów surowych, i stała się groźną dla pro­
dukcji miej8Ćpwej. Dopiero ten fakt otworsył 
wszystkim oczy i skłonił rządy do srjęęia się 
kwestją komnnikacyj wodnych. Francja zaczęła 
najenergiczniej dążyć do jej Bestwienia. Ustawą 
z dnia 5. sierpnia 1879 r. (program sławnego 
inżyniera Freycineta) wotował parlament republiki 
na cele żeglugi rzecznej, na kanały i regulacje 
rzek, jeden miliard franków. Rząd niamiecłd 
uznając ważność komnnikacyj wodnych, zażądał 
od parlamentu w memorjale, wniesionym prses 
ministra Maybacha: 

na regulację Wisły . . 8,500.000 marek
„ „ Odry . . 33,000.000 „

Elby . . 8,600.000 ,
„ .  Wezery . . 1,800.000 „
„ „ Renu . . 22,000.000 ,

Następujące zaś kanały spławne są w Niem­
czech w budowie:

fims-Jahde (koszta prelimir. na 10 mil. mrk. 
Zehdenik-Liebewalde „ „ 1*9 „ „
Reiasberg-Zechlin „ „ 0*4 „ „
Projektowane zaś są następujące:
Ren Men preliminow ny na 5 mil. marek. 
Ben-Moza „ . 1 4  „ »
Ren-Wezera-Elba ,  ,  112 „ ,
Elba-Sprea „ „ 87 „ „
Odra-Sprea „ „ 12*5 „ „
Najkosztowniejszy, ale też i najważniejszy z 

wyliczonych projektów, mianowicie kanał Ren- 
Wezera-Elba jest najbliższy urzeczywistnienia, 
gdyż Rząd praski wniósł w r. 1883 do Sejiąa 
przedłożenie dotyczące częściowej balowy tego 
kanału, a mianowicie z Dortmund do Uuter Ems, 
która to bndowa prelimińowaną jest m 4fi miljo- 
nów marek, mających być pokrytemi nową emisją 
państwowych papierów dłużnych.

Podozas gdy państwa ościeni, z wielką
enurgją dążą do napri .ienia starych i itworao- 
nia nowych dróg wodnych, co w tym iernnk i 
zrobiono u nas w A nsti"? — Prawie nic.

Kwestja komnnikacyj wodnych, pojęto w wiel­
kim styla, nie wyszła u a a i jeszcze z teoretycznej 
dyskusji lub projektów.

W roku 1879 wybraną została w Badzie 
Państwa komisja z 24 członków w celu zbadania 
kwestji nowych dróg wodnych, a w szczególne u  
roztrząśnięcia projektu budowy kanałów spła- 
wnych, łączących Dnnaj z Odrą' i Dunaj z Moł- 
dawą i Elbą. W r. 1881. dnia 13. listopada złe 
żyła komisja to sprawozdanie co do projektu bu­
dowy kanału Dnnaj-Odra, i Rada państwa przy­
jęła wniosek komisyjny następującej osnowy: 
„Wzywa się Rząd, aby z możliwym pośpiechem 
przedsięwziął odpowiednie badanie w celu budo­
wy drogi wodnej pomiędzy Donąjem pod.Wiedniem 
a Odrą pod Bognminem (Oderbergiem), i ewentu­
alnie aby prsedłożył na podstawie tych badań pro* 
jekt ustawy, mającej za cel rychłe przeprowadze­
nie budowy tej drogi wodnej."

Również i budowę kanału Dunaj-Mołduwa- 
Elba, uznała komisja na podstawie technicznej 
ezpertyzy takich znakomitości jak Deutscb, Artur 
Oelwein i G. Ptak za korzystną, i w tym ducha 
złożyła sprawozdanie Radzie państwa.

Sejm dolno-austrjącki uchwalił na posiedze­
niu z dnia 23. wrześni- a- r. rezolucję następują: 
cej treści: „Wzywa się Rząd, ab w myśl uchwał) 
Rady państwa z dnia 23. listopaaa 18** l . r., do­
tyczącej budowy drogi wodnej pon ędjZy Dana, m 
pod Wiedniem a Odrą pod Bóguminein, przedaię 
wziął niezwłocznie odpowiednie kroki".

Wydział krajowy czeski wybrał ró jn ież  z swe­
go łona komisję technicaną w celu rozważenia pi; - 
jektu budowy dróg wodnych w Czechacl , któ a 
ułożyła następujący program:

Perjod pierwszy. Regnlaoja, ewentualnie 1 • 
nalisacja Mołdawy od Budziejowic de Mielnika, 
przyjmując jako normalną głębokość 2*0 m.

Perjod drugi. Budowa kanału łączącego Du­
naj z Mołdawą.

Perjod trzeci. Pogłębienie koryta do'nei 
Elb* poniżej Mielnika bez wyjątkn na 2‘0 u .  
głębokości.

Tym sposobem zamierzają Czechy ul rorzyó 
u siebie potężną międzynarodową arterję komuni­
kacyjną.

Tylko w Galicji nie pomyślane prawie jeszcze
0 połączeniu w jedną wielką całość rzek naszych
1 zużytkowaniu ich do transpo-^n, | . j-Jt gdyb; 
tokowe nie mogły służyć celon haadlu i  przemy­
słu, a istniały tylko na to, aby się n, jgły powta­
rzać bezustannie straszliwe katastrof-’ elementarne, 
jak w roku ubiegłym. Jenzcze w świeżej pamięci

iam Tsayscy okropne zeszłoroczne wyle««7 Wi­
sty, Dniestru, 3ann itd. Miljony pochrz ł nie- 
okiełz-ny żywioł, a kxaj ubogi, bez przemysłu 
prawie, fjrlko a wysiłkiem podnoai aię z klęsk po­
wodziowych. Caj t  my nie mamy podobnie j u . i 
inni prawa dążyć, aby i nasze rzeki zostały ure­
gulowane, aby sieć naszych dróg wpdnyęh zo M a 
także połączoną z projektowanemi wielbemj ar- 
terjami wodnemi Zachodu?

Korzystne położenie rzek naszych, piaekra- 
czającycb granice krajp kp Południowi i J^łnocy, 
jest sanaó przez się i —srnej wartości. Njc na­
turalniejszego, jak wyzyskać to położen'e i ‘ przez 
połąc' inie k u s i - n  Dniestru ns Sanem “ tworzyć 
wielki komunikaty win między Po^dniem  a
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Północą. Już dość dawno poznano się na tem. — 
W roku 1815 przedłożono kongresowi wiedeńsk.e 
mn projekt połącaenia Sanu z Dniestrem pod ty 
tnłem: „Najważniejszy kanał w Europie do połą 
caenia Bałtyku a Morzem Czarnem." Wykonalność 
tego kanału nie może ju t być obecnie kwestjoao 
waną, a koszta budowy nie byłyby wcale abyt 
wielkie, jeżeliby Dniestr, San i Wisła aostały tak 
uregulowane, ażeby stan ich nigdy i nigdzie nie 
spadał poniżej 2 m. głębokości.

Lecz nasae stosunki politycsno - ekonomicane 
prą nas ku Zachodowi i wymagają ścisłego ze 
spolenia z jego siecią komunikacyjną, abyśmy ła­
two nasae produkta surowe zbywać mogli naryn 
kach zachodnich i północno-aachodnich. Rosja nie 
potrzebuje naszych płodów surowych, a eksport 
praca Rosję do Gdańska nadawałby naszemu pół­
nocnemu sąsiadowi niebezpieczną ingerencję pod 
względem ekonomicznym, co samo już jest decy- 
dującem, choćby się nawet pominęło tę okoli­
czność, że koszta transportu Wisłą na rynki aa- 
chodnie wypaśćby musiały koniecznie dróż >j, ani­
żeli przewóz wprost w kierunku zachodnim.

Połączenie wodne z Zachodem jest możliwe* 
Wisłą aż do Oświęcima, a ztąd kanałem do Bo- 
gumina, gdaieby nastąpić miało połączenie z ka­
nałem Dunaj-Odra i z uregulowaną Przemszą — 
która znowu pośredniczyć może w połączeniu 
z pruską siecią wodną, prowadzącą do Lubeki, 
Hamburga i Bremy. Projekt ten wymaga jednak 
współdziałania Rosji, a to w celu uregulowania 

iwy i ta konieczność kooperacji obcego pań- 
stwa me może mieć dla projektu dobrych skutków, 
gdyż oprocz tego, że droga pertraktacyj między-
n?«r°,«oWR -Je8t n,lezmiernie Powolną i wątpliwą, 
me ma Roąją wcale wielkiego interesu w regula­
cji górnej Wisły. 8

J?.e P<?*°staje więc nic innego, jak utworzyć 
zupełnie niezawisłą linję wodną, a to się da wy- 
onac praea budowę kanału, któryby, wychodząc 

a Sanu powyżej Jarosławia, biegł w kierunku aa- 
diodnun nminą Powiśla i koło Krakowa łączył

E S J B & l  ,°adŚ d̂  
° d r* ‘ p r“ k4

Na przestrzeni Jarosław-Kraków byłby kanał 
zasilany wodami Wisłoki, Dunajca i Raby.
■».m*<,i°" y8°i wodnej są widoczne, a nie- j

, . °®c °d Rosji i krótkość są jej wielkiemi 
etami. Nasz przemysł w przyszłości mógłby

u f Pomoc4 zaopatrywany tanim  węglem
pokładów morawskich , a rolnictwu przyniósłby 

,  . ^  ogromną korzy ić, że za jego pomocą
“ały y się regulować stany wód w rzekach kar­
packich, a niainy osuszać lub według potrzeby 
nawet nawadniać.

Oci wiście, ż< budowa tej linji i prace pray-
go wawcze w celu jej zrealiaowania nie dałyby

i przeprowadzić i musiałyby na dłuższy
pirzi iiąg czasu być roaiożone, n. i w sposób na-
atępujący: *

1. Regulacja Dniestru a Czajkowiec aż do 
Ukopow na 2 m. normalnej głębokości.

2. Budowa kanału Dniester-San.
Uf* to- i_°Wa kana*u Jarosław-Kraków i regu- 
0ębokoś na 2 m normalnej

4. Bu ra k łu  łączącego Wisłę pod Oświę- 
cimem z kanałem Dm ■-Odra pod Boguminem lub 
wprost z pruską siecii wodną.

Celem tych słów kilku jest zwrócić uwagę i 
r. ypomniec naszym sołom kom petentnym , że 
gdy w niedalekiej może przyszłości zestawiać się 
L d » e  ogolny program robót wodnych w A strji 
m m ? ą  powinnoby być: wystąpić wówczas 
jnż z otowenu, na studjach rzeczywistych sto-
sunkow opartemi projektami naprawienia i uau- 
P ^ ie m a  naszych komunikacyj dnych, na pod 
stawie których mogłyby wody Galicji być połą-

J0d^ .  ®iec z Projektowanemi na zacho- 
ozie mónarchji drogami wodnemi.

Rada państwa.
J W f c - *9* iute«p- ( T d  Deienniha Polskieao ) 

(Z Izby leputowanych.) Wpłynęły różne przedło­
żenia rządowe, a m idzy innemi przedłożenie w 
sprawie odstąpienia tytułem zamiany 3mu i L u  
okręgowi wiedeńskiemu przedmiotów nieruchomej 
v asności państwa porozumienie austrjacW o 

gierskiego Ministerstwa skarbu co do opodatko 
w n a  linji kolei żelaznej Koszyce Bogumin, r  K .  
łożeme w sprawie caasowego zawieszenia daiałal-

dorf do komisji umieścić na porządku dziennym 
przyszłego posiedzenia, odrzucono.

Przyszłe posiedzenie w sobotę.

Ziemie polskie.
Nowy warszawski korespondent Mosk. Wied, 

(nr. 19.), niejaki p W ow, opisując stan sadów 
ogrodów w Królestwie polskiem i zaznaczając nie 
szczególny ich wygląd, chudziznę zbiorów, zako 
rzeniający się zwyczaj sprowadzania fruktów za­
granicznych, zgoła, opuszczenie się i apatję w te, 
gałęzi gospodarstwa krajowego właścicieli miej­
scowych, obfitsze dla siebie plony spotyka do 
piero wtedy, gdy od wsi i zagród wzrok swój 
przeniesie na m iasta , fabryki, urzęda i urzędni­
ków. Wszędzie znajdują się Polacy! Zapytuje 
przeto: „Na czemże są oparte wiekuiste skargi
i żale Polaków na ucisk w kraju tutejszym, na 
brak zajęć lub środków do życia ? Zajrzyjcie do 
jakiej się wam podoba kancelarji, wszędzie bę­
dziecie mogli załatwić sprawę, posługując się wy 
łącznie językiem polskim; natomiast urzędnik, 
któryby się rozmówił biegle i poprawnie po ro­
syjsku, jest krukiem białym. Wszędzie, zawsze 
Polacy! Oto n. p. Bank polski, z wyjątkiem pre 
zesa, ae wszystkiemi onego filjami, rozrsuconemi 
)o kraju, albo drogi żelazne, albo też wydział 
utarjalny, adwokatura nareszcie* — słowem, na 
cażdej bi anszy wielkiego tego drzewa rumienią 

się złote jabłka polskie. Trzeba jednakże oddać 
sprawiedliwość nowemu współpracownikowi: za 
strzegą się on najformalniej, że zaznaczając tę 
owocność notarjalną lub bankową, nie ma on nic 
innego na widoku, w obecnym razie, tylko prze 
conaó Polaków, że nie mają słuszności tak bardzo 
>oleć i skwierczyć nad sobą w Królestwie.

Wileńskij Wiestnik wystąpił z ważną wiado­
mością o tem, iż na wzór kijowskiego zjazdu bi­
skupów prawosławnych, zbierze się takiż zjazd 
w Wilnie pod przewodnictwem Jego Eksc. Ale 
ksandra, prawosławnego arcybiskupa litewskiego i 
wileńskiego. Koncylium to nie poprzestanie na 
ogłoszeniu listu pasterskiego; ma się ono zająć 
obmyśleniem środków polepszenia bytu materjal- 
nego duchowieństwa i dodania mu powagi w o- 
czach parafian. Złożywszy życzenie, aby Eię te 
wieści sprawdziły co rychlej, Wiestnik dodaje: 
„Prowincje północno-zachodnie bardziej od innych 
części państwa wymagają starań około podniesie­
nia ducha wyznania prawosławnego, wyższego po­
ziomu wykształcenia duchowieństwa i zapewnie­
nia mu takich warunków życiowych, w których 
i  godnością wysoką swą służbę pełnićby mogło. 
Zadania więc koncyljum wileńskiego wydają się 
nam obszerniejszemi, niż w kraju południowo-za­
chodnim, gdzie ludność miejscowa jest prawie 
w całości prawosławną, gdzie nadto większość in­
teligencji należy do tegoż wyznania, przewyższając 
i siłą liczebną i zasobami materjalnemi „innowier­
ców". W naszym kraju nie dość, aby położenie 
duchowieństwa było znośnem, aby stałość w wie­
rze była nie mniejszą jak gdzieindziej; nam po­
trzeba, aby prawosławie, od nąjwyższych przed­
stawicieli do zwyczajnych parafjan mogło wy­
trzymać walkę z bogatym (1) silnym i wojującym 
katolicyzmem (!!!) Katolicyzm polski sprawy nie 
zasypia, nie z* aawalnia Się własnem istnieniem 
i rozwojem, ale wszelkiemi siłami nastaje na 
inne wyznania, szczególniej zaś na prawosławie 
i stara się zgnieść je i niszczyć (!!!) Któż nie 
pamięta krwawej, uporczywej walki litewskiego 
kraju z jezuitami i katolicyzmem, który się 
szczególniej po nieszczęsnej unji lubelskiej wzmo­
cnił? Któż nie wie, że walk ta  trwała aż do 
1863. roku? Przypomnijmy sobie, jakim był stan 
świątyń p awosławnych w tym roku, chociażby w 
Wilnie. Starożytny „Preczistienskij sobor" był 
zrujnowany i obrócony na teatr anatomiczny; 
cerkiew „Piatnickaja", jedna a najstarożytniej 
szych w Rosji, wzniesiona przez żonę w. księcia 
Olgierda, Marję Jarosławownę, księżnę witebską, 
zabudowana żydowskiemi straganami i t. d. Kto 
wreszcie pamięta ten stan upokarzający, w jakim 
znajdował się koscioł prawosławny i narodowość 
rosyjska w obec katolicyzmu wojującego, ten nie 
może się zadowolić pewnem polepszeniem; mnsi 
on żądać, aby katolicyzm nigdy nie był w stanie 
zająć stanowiska panującego. Kościół prawo­
sławny odznacza się nadzwyczajną powabnoscią 
względem innych wyznań i pokorą ewangeliczną; 
przedstawiciele jednak jego, czuwający nad roz­
kwitem doczesnym, nie powinny zapominać o na­
uczających przykładach historycznych. Jeżeli mamy 
do czynienia z nieprzyjacielem uzbrojonym, to

nadejściem Wilsona, to byłoby poutyką Mahdiego: 
zwabie Wilsona na brzeg, a potem pokonać. Wi­
dzimy tymczasem, że uczynił to wszystko, co 
mógł, byle go tylko odeprzeć. Obawiał się bowiem 
widocznie, ażeby Gordon z Wilsonem nie zdołali 
połączyć swych sił. I pamiętać trzeba jednej je 
szcze okoliczności ważnej: Lord Wolseley tylko 
od szpiegów-krajowców zasięgać może języka o 
wypadkach w Chartumie. Jasnem jak na dłoni, 
że tylko może być polityką proroka wyprawiać 
szpiegów, którzyby Anglików okłamywali objawa­
mi życzliwości, a Utwierdzali Wolseleya w prze­
konaniu, że Gordon nie żyje, że w Chartumie skoń­
czyło się wszystko, gdyż Mahdi nie może mieć więk­
szej obawy nad tę, żeby lord Wolseley nie podą­
żył w marszach pospiesznych , i nie złączył się 
z Gordonem. Zszeregnjmy nastręczające się uwa­
gi: Chartum miało popaść w moc proroka dnia 26. 
stycznia, a przecieżfnie ruszył się on z miejsca; 
Mahdi odparł W ilsona, zamiast go zwabić na 
brzeg; lord Wolseley w tem jest położeniu że je ­
dynie od krajowców-szpiegów może zasięgać wia­
domości — gdy to rozważymy, jeszcze nam po­
zostaje nadzieja! Bez wątpienia w porę przyspo­
sobił sobie Gordon jakąś mocno obwarowaną po­
zycję w złym razie do możliwego odwrotu, a — 
dzięki jego wielkiej biegłości militarnej — pra­
wdopodobnie niezdobytą jest ta  jego wielka wa­
rownia, póki tylkcr starczą mu żywność i amu­
nicja." Takie to zdania krążą po pismach londyń­
skich w tej jeszcze chwili. Powtarzamy za innymi 
sprawozdawcami, streszczającymi opinje angielskie, 
że sprzeczności t e , domysły i kombinacje zapisu­
jemy z obowiązku dziennikarskiego, pozostawiając 
czasowi, który przecież, prędzej czy później, wy­
jaśni wszelkie wątpliwości.

Rosja. Sowrem. law. z powodu ostatnich wypadków 
odzywa się w sposób nader gwałtowny, doradzając 
Zastosowanie środków drakońskich przeciwko mie­
szkańcom prowincyj nadbałtyckich: „Dawno już
pora nadeszła, woła gazeta, nałożyć żelazną rękę 
na przywileje mniemane i na to uporczywe ni e­
posłuszeństwo prawom, które stało się prawem w 
irowincjach nadbałtyckich. Należy zrównać te gu- 
bernje z innemi przyłączyć część terytorjum do 
gubernji petersburskiej, część do pskowskiej i wi­
tebskiej ; zamknąć ten przybytek pangermanizmu 
— Uniwersytet dorpacki pozostawiwszy tam tylko 
Wydział teologiczny z wykładem w języku rosyj­
skim, a dla innych wydziałów założyć Uniwersy­
tet w mieście rosyjskiem, oto są środki konieczne 
dla poskromienia nieposłuszeństwa i zniweczenia 
separatyzm u; natychmiastową zaś odpowiedzią na 
ostatnie wypadki powinno być ogłoszenie w pro­
wincjach nadbałtyckich stanu oblężenia. Na to 
Pet. Wied. robią uwagę, że podobne propozycje są 
irzedwczesne, bo sprawców jeszcze nie wykryto, 
akkolwiek gwałtownem może być oburzenie na 

rodowe, środków doraźnych przedsiębrać nie na- 
eży, chociażby dla tego , że mogą one zaciążyć 

na niewinnych Estończykach, którzy w żadnym 
razie nie są dla Rosji nie przyjaźni. Niepodobna 
w jednej chwili zniweczyć całą organizację admi­
nistracyjną, a dopóki ona istnieć będzie, to wzmo­
cniona władza i obostrzone kary będą w rękn 

pinów nadbałtyckich."
Z powodu nadchodzącej stuletniej uroczystości 

stanu szlacheckiego, w rosyjskich sferach rządow ych 
mają być, jak donosi Pet Ztg., roztrząsane pewne 
środki ku podniesieniu stanu szlacheckiego, albo 
właśoiwie ku podniesieniu jego uroku (prestige). 
Jądf co bądź, pomiędzy innemi, ma się na wi 

doku założenie szlachecl ego Banku rolniczego; 
następnie jednak istnieje zamiar zniesienia tych 
postanowień, na mocy których stanowi szlachec- 
ciemu przysługują pewne rangi i  ordery.

ności Sądów przysięgłych w okretra sadnw T  do czy°ieni? a 1 - , - - * - .
tarskim , i przedłożenfe względeTudat S “  Ł . ! P°Wm'
........................owych na
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w e
W odpowiedzi na interpelacje P r o s k o - 

t z a w sprawie domów składowych , tudzież 
stajni M  bydło, koniecznych w obec otwarcia ko­
lei Arulańskiej, odpowiada minister handlu, że tak 
domy składowe jak i stajnie są już po części wy­
budowane, a po części wkrótce zostaną rozszerzone 
lub no -o zbudowane.

Na interpelacja W i c k h o f f a odpowiada 
minister handlu, że dla ochrony austrjackiego wy­
robu kos przeciw nadużyciom marek przez produ­
centów niemieckich, poczyniono już stosowne w 
drodze dyplomatyczne kro^', celem uchylenia tych 
nadużyć.

Projekt do ustawy o zmianie gwarancji pań­
stwowej za czeski, kolej zachodnią i o zmianie 
postanowień co do- przyjęcia tej kolei przez pań­
stwo, przyjęto bez dyskusji w drugiem i trzeciem 
czytaniu.

Projekt do ustawy o przedłużeniu terminu 
użycia kredytu s tfoku 1883 na budowę domu 
karnego w Stanisławowie, na budowę gmachu dla 
czeskiego gimńazjum wyższego na praskiem No­
wem Mieście, na przebudowę byłej fabryki broni 
na cele uniwersytetu, dalej projekt do ustaw o 
prawnej stopie procentowej i o wykonywaniu są­
downictwa co do osób do obrony krajowej nale­
żących wroif z rezolucją J a c q u e s a ,  projekt do 
ustawy o uregulowaniu rybołówstwa w wodach 
śródziemnych — wreszcie projekt do ustawy o 
karach dyscyplinarnych na notaijoszów i substy­
tutów notaijalnych, przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu.

C o r o n i n i  proponuje ustanowienie dla spra­
wdzania wyborów Trybunału, którego członkowie 
wybierani być mają z pomiędzy członków Trybu­
nału państw a, Trybunału administracyjnego oraz
Trybunału najwyższego. , . .

'  Wniosek K n o t  z a ,  aby kwestję odesłania 
wnioiAt jego względem zbrodni stanu w Warns-

w tym kraju. Zwołanie zjazdu powinno nastąpić 
bez zwłoki; polonizm znów podnosi głowę i wy­
powiada wojnę państwowym zasadom rosyjskim". 
I wszystko to kłamie — dziennik oficjalny.

Sprawy zagraniczne
>igl]a. Od 26. styczna, tj. od mniemanego 

- i Chartumu, upłynęły trzy tygodnie; prócz 
|  J  poprzednich doniesień, jenerał Wolseley prze­

słał obszerny raport, znany już czytelnikom na- 
szym, a równocześnie na przekorę raportom i 

/y la n y m  „po zgonie" dzielnego Gordona, 
nin _-„,on ynie bardzo poważne koiła, które dotąd 
Oto nnd*^W Jipadek Chartumu i zgon jego obrońcy, 
bm bo p id  dniom 13.
diiannik, StaIctod?1 k°™>pond«nt do
«ł*n,*a« ,   ^ DalSJaJ ran<? przybył tu po-

s Korti specjalny korespondent do
  w-Dsisig5 . - .

ni“ r d n i S , rta“  WięcP w ^ jd 11 m%8t0 prf d dwu' 
której uledz miało Chartum a w frs /d n i  n W 
byciu Wilsona pod mury m w l  /  P- f “y'
newnia człowiek ten te y . A przecież za­pewnia człowiek ten, że zgoła nic nie wie o upadku

iiastą, ani o smierc, Gordona. Mudir D g J  
do tej chwili wierzyć me chce, żeby wszystko to 
stac się miało na prawdę. Aleć oba te zdania 
me są oparte na dostatecznych dowodach n il« 
sądzą nasze władze." Nawet w >ołach wojsko­
wych zawsze jeszcze przypuszcz! ją, że Gordon 
żyje, że nie opuścił stanowisk . Pułkownik H. 
Stuart Wortley tak między innemi roztrząsa 
spraw ę:

„Niejedno przemawia za prawdopodobieństwem 
że dotąd żyje Goidon i trzyma się na ja^iemkol- 
wiek stanowisku warownem w Chartumie. Gdyby 
było upadło Chartum, a zginął Gordon, to upojony 
zwycięstwem Mahdi bez wątpienia byłby się rzu­
cił na obozy linji Korti-Gubat, ażeby je zniszczyć.

KRONIKA.
Lwów dnia 20. lute jo.

Wiadomciaoi osobiste. Ks. Maciej P o i ,  pod 
dziekani kawiński, proboszcz w Marcyporebie, został 
w dniu wczorajszym instalowany na kanonie gremialną 
katedry krakowskiej kollacji biskupiej. — Książe 
W i n d i s c h g r a e t s ,  gen. kouftnderujący w Krako­
wie, wyjechał wesoraj rano pospiessnym pociągiem do 
Badapesstn. — Zdzisław ks. C z a r t o r y s k i s Sielca 
w Wielkopolsce, skazany sostał przez deputację Sądu 
leszczyńskiego na sześć miesięcy wiezienia za mowe, 
wygłoszoną na wiecu w Miejskiej Górce. — Cesarz 
zatwierdził ponowny wybór U h l a  na burmistrza 
Wiednia. — Dr. Jan  N i e m i e c ,  Polak, rodem ze 
Ssląska, preparator w laboratorjum prof. Folia w Ge 
nawie, uzyskał w konknrsie z zapian Davy’ego naj­
wyższą nagrodę za r sprawę p. t. „System nerwowy 
soliterów."

N e k ro lo g ja . Felit.< Wo l f ,  urzędnik Banku hi­
potecznego, przeżywszy lat 3£i, zmarł nagle we Lwo­
wie. — Michalina z Towarnickich H i r s c h b e r g ,  
wdowa po urzędniku skarbowym, zmarła we Lwowie 
dnia 19. bm., przeżywszy lat 80. — Onegdaj zmarł 
w Stanisławowie Eug. Ż e l e c h o w s k i ,  prof. tamtej­
szego gimnazjum, autor pierwszego rnsko niemieckiego 
Słownika — Ks. Antoni C z a p e l s k i ,  gr. kat pa­
roch w Dobrowlannch, zmarł d. 22. zm. w 69 roku 
życia, a 45 kapłaństwa — W Preszburgu zmarł 
onegdaj w nocy po krótkiej słabości ks. A rtnr Ho 
han,  ck. major i hon. kawaler orderu maltańskiego, 
w 59 r. życia.

Kalendarz S o b o t a  (21.): Eleonory kr. — Oho 
sławy. Wsehód słońca o'godz. 7. min- 5, zachód o 
godz. 5. min. 2f

K a l e n d a r u y k  m y ś l i w s k i .  W lutym wolno 
polowań: do połowy miesiąca na lisy; przez cały 
miesiąc: na rogacze, cietrzewie i głuszce, dropie i 
pardwy.

B a n k ie t na cześó hr. Z i c h y ’ego  odbędzie się 
w sali Kasyna miejskiego we środę 25. bm. o godz. 
9 wieczorem. Karty wstępn nabyć można: w Kasynie 
narodowem w teatrze, w hotelu Żorża Nr. 42, u pp. 
Ludwika Marka przy nlicy Teatralnej 1. 10 i Erazma 
Świerczewskiego w Banku krajowym, jako też w 
Redakcji D e n n ik a  Polskiego przy ulicy Jagiel­
lońskiej.

U c z t a  l , eśó p. Władysława Ż e l e ń s k i e g o  
odbęaJe się w salach Koła. literackiego w Środę 
daia 25. lutego o godzinie 9. wieczorem. (A więc
równocześnie z ucztą na cześć hr. Zichy’ego. P.P.J

Z  Ż y c ia  to w a r z y s k ie g o  Szereg raatów wielko­
postnych rozpoczął się wczoraj u hr. Alfredowej 
Potockiej. Obecnie już zapowiedziane są: n państwa 
namleBtnikowstwa Zaleskich, hr. Russockich, hr. Ło- 
siowej, ks. Kalikstów Poaińskich, hr. Gołuchowskiej 
i w. i.

M ia n o w a n ie . Rada szkolna krajowa zamiano- 
r i J ,“ 68yeielkfl ^ al0rie Wiigówaę w Pieszowie,,

O d  T o w a r z y s t w a  ś w . W incen tego a  P a u io
otrzymujemy następną odezwę : W skutek próśb na­
szych, zaniesionych do szaa. publiczaości, otrzyma 
liśmy na nupę rumfordzką od dnia 8. grudnia 1884 
do połowy lutego br. sumę 742 zł. 38 ct. Pomoc 
ta wraz z ’ zapasami, któreśmy mieli poprzednio, do­
zwoliła nam rozdać ubogim aaszego miasta porcy, 
nupy 12587, porcyj chleba 11971. Rozdawaictwo 
aaBze zamierzamy prowadzić do połowy marca, w któ 
rym to czasie ubodzy łatwiej dla siebie znajdą za 
robek. Wszelako abyśmy mogli tego dokoaać, zmu 
sieni jesteśmy raz jeszcze wyciągnąć rękę do ludzi 
dobrej woli i uczuć miłosieraych. Ofiary przysyłać 
aależy do handlu p. Drezlera i Synów, Plac Ka­
pitulny.

N ie zn a jo m ą  kobietę znalazł w nocy na 18. bm. 
posterunek policyjay w Ryaku, na chodaiku, leżącą 
w staaie nieprzytomnym, i odwiózł ją do głównego 
szpitala, gdzie zmarła nazajutrz, nie odzyskawszy 
już przytomaości. Liczyła oaa lat do 50, była wzro 
stu średaiego, włosów siwawych, była ubraną w prze­
noszonej wełaianej siwej chustce w pasy, miała aa 
głowie chusteczkę w kra tk i , kaftanik barchaaowy i 
perkalową ciemną spodaicę.

W y k a z  inspekoji D y re k c ji polioji z  dnia 19. lutego. 
Skradziono paau M S. kilka srebrnych łyżek, 3 du­
beltowe pruskie talary, 2 ruble sr. i futro lisie wart. 
90 zł. — Zgubiono przed ośmiu dniami kartki Bast. 
1. 50163 i 65083. — Zaalezioao książeczkę licea- 
cyjną Efroima Schaeida. — Zakwestjoao wano nóż 
z  srebrną rączką i łyżkę sr. — E. S , gospodarz 

Mazurowy pow. Kolbnszowskiego, poszukuje za 
swym 14-letnim synem Błażejem Sądej, wzrostu ma­
łego, twarzy okrągłej, burych oczu, nosa dużego, aa 
twarzy ospowaty, który opuściwszy 20. sierpnia sr. 
dom rodzicielski, nie dał dotąd wieści o sobie.

stępy w Londynie, a następaie prawdopodobnie w in- 
aych większych miastach W Brytanji. W jakiej 
roli wystąpi najpierwej w Londynie, jeszcze nie wia­
domo. Być może, iż paai Modrzejewska zawita do 
Krakowa w lipen dla krótkiego odpoczynku przed 
artystyczną kampanią w Ameryce, która rozpocznie 
się z początkiem jesieni. — Bytaość swoją we Lwo 
wie zapowiedzieli przy sposobności pierwsnego przed 
stawienia „Koarada Wallenroda" pp. G ó r s k i ,  K a­
zimierz N o s k o w s k i  i B a ł u c k i .  — Paa K 1 e 
c z y ń s k i , redaktor pisma Echo muzyczne i tea 
tralne, przybył z Warszawy dp Lwowa, ażeby być 
obecnym na przedstawieniu „Koarada".— Pan A l m a  
wystąpił po raz drugi aa warszawskiej scenie jako 
Don Jose w „Carmen" ; dzienniki chwalą go jedno- 
głośaie. Po ukończeniu występów jedzie do Ołomuń­
ca, a następaie wraca do Warszawy, gdzie prawdo­
podobnie dłużej pozostanie.

T e a t r . Dziś w piątek dnia 20. lutego po raz 
trzeci: „Deputowany z Bombignac," komedja w 3 
aktach z francuskiego H. Bisson; zakończy: „Bilecik 
miłosay," drobnostka sceniczna w 1 akćie Michała 
Bałuckiego.

* Jutro w sobotę d. 21. lutego: „Łucja z Lam- 
mermoora," opera w 4 aktach Donizetti’ego.

* W aiedzielę d. 22 lutego po południu o godz. 
wpół po 4.: „Fatiaica," opera kom. w 3 akt. Soup- 
pego; wieczorem: „Dziewica orleańska," tragedja w 
5 akt. Fr. Ssyllera.

* W poaiedziałek daia 23. lutego: „Właściciel 
Kuźnic" (Łe Maitre de forges), dramat w 4 aktach 
Jerzego Ohneta.

* We wtorek d. 24. lutego po raz pierwszy: 
Konrad Wallearod," opera w 4 aktach a 5 obra­

zach , słowa Zygmunta Sarneckiego i Władysława 
Noskowskiego, muzyka Władysława Żeleńskiego. Akt
1. p. t. „Na Litwie." Akt 2. „Wybór." Akt 3. 
„Uczta." Akt 4. „Sąd." Odsłona 5. „Zgon." Pierw­
sze przedstawienie tej opery z powodu zasłabnięcia 

Szaniawskiego, odłożono na wtorek 24. bm. Zaku­
pione bilety w kasie z datą 21. bm.- ważne będą na 
wtorek d. 24. bm.

* W piątek d. 27. lutego na benefis p. Ż e l a ­
z o w s k i e g o  przedstawioną będzie komedja Dumasa 

t. : „Kean."
K o n c e rt H a rm o n ji, zapowiedziany na 2 1 .  bm., 

zostit odłożony z powodu zapowie lnianego na dzień 
ten przedstawienia opery Żeleńskiego.

W ie c zo re k  m u zy k a ln o -d e k la m a c y jn y  odbył uię 
daia 15 bm. w krajowej Szkole leśaictwa, nrządsony 
przez uczniów tej szkoły W sali bardzo gastownie 
ubranej w zieleń i emblemata leśnictwa i łowiectwa, 
zebrali się o godz. 7 wieczorem profesorowie i ucznio-

K r a k ó w  19. lntego. (Zastój między kupcami.
Jeszcze o Welehradzie. Wydanie %la Vistule.“
Szkice i modele.) Dla naszych kupców galauteryj 
nych i modystek, dla restauratorów, właścicieli ho­
telów, fryzjerów, rękawiczników itd., zakończył się 
karnawał tegoroczny nader smutnie, a bilanse ku­
pieckie wskazują, iż w tym roku nie bawiono się tak 
i nie wydano ani połowy tyle pieniędzy co w latach 
ubiegłych. Mimo tych niepowodzeń w świecie knpiec- 
kłin, podatki z coraz większą werwą zostają ścią­
gane prz ; władze skarbowe Opodatkowane są obe­
cnie przedmioty, które nigdy przedtem nie były przed­
miotem wymiaru, a nawet w ostatnich csasach opo­
datkowano urzędników podatkizm dochodowym od 
arcy niskich taks, pobieranych sa egzamina rządowe.

Wiadomość, jakoby mistrz Matejko otrzymał za 
mówienie od Czechów do wymalowania obrazu św. | wie sskoły, a między gośćmi znajdowali się hr. Włod. 
Metodego, jest wprost nieprawdziwą. Podobno istnieje : Dsiednssyeki, ks. Odelgiewicz, radca leśny Lettner, 
tylko sskic rysunku mistrza naszego na obraz tegoż lustrator Weigel, star. leśniczy Broniewski, inspektor 
świętego małych rozmiarów. Obraz ten ma być wy- f  Schupp , Wład Zontak, Platon Kostecki, prof. Wa-
konaaym przez jednego z młodszych naszych malarzy 
według szkieu Matejki, i będzie stanowić tło sztan­
daru dla pielgrzymów polskich do Welehradu się 
udających. O ile się dowiedziałem, liczba osób zgła­
szających się do komitetu, w celu wz.ęcia udziałn w 
pielgrzymce, zwiększa się codsień tak, iż jest na­
dzieja, że bardzo znaczny zastęp ruszy z Krakowa i 
w ogóle z Galicji.

Wydanie francuskie t la Fistule" eiesiy się ta- 
kiem powodzeniem, że okazuje się już teraz potrzeba 
drugiej edycji, pierwsza bowiem rozeszła się za­
granicą.

Bawi w Krakowie p. R y g i  e r  przybyły z Flo­
rencji, którego trzy modele wystawione są między 
modelami na konkurs pomnika Adama Mickiewicza.
O przewiezieniu modeli i szkiców do Warszawy, ce­
lem wystawienia tychże na widok publiczny, już ze 
względów cenzuralnych mowy być nie może, tak, iż j tych wierszyków i dzięknjąc młodzieży za program
zaraz po skończeniu się wystawy przystąpi jury do tak zajmujący i tak dobrze wybrany Następnie prn«-

chnianin i wielu innych. Także Czytelnie akademickie 
przysłały swych reprezentantów, przybyła również ** ia 
tę tradycyjną uroczystość szkolną znaczna liczba b„-' 
łych aezniów szkoły leśnietwa

Wieczorek zagaił jeden z gospodarzy, witając go­
ści krótką ale serdeenną przemową, poczem chór uczr 
niów pod przewodnictwem nauczyciela p. Grzywińskie- 
go wykonał kantatę okolicznościową. Po takim wstę­
pie odśpiewali koryfeusze „Lutni" kilka bardzo ła 
dnych pieśni, potpourri bardzo zajmujące wykonali na 
dwóch cytrach jeden z uczniów ze swym nauczycielem, 
a mnzykalne produkcje przeplatane były deklamacjami 
polskiemi i ruskiemi, wygłaszanemi przez uczniów. 
Zakończył tę pierwszą część wiecorku w j  tępstwie 
dyrektora, wprawdzie obecnego, ale chwilowo cierpią­
cego, profesor dr. Stanecki, przemową wygłos-toną ze 
zwykłem mu krasomówstwem, podnosząc znaczenie

ł

t

osądzenia najlepszych trzech modeli.
PflSZt 18. lutego. Dziś przed południem dowo 

nano sekcji zwłok adw. P l e s k o t t a ,  który wczoraj 
skoczywszy z piętra, odebrał był sobie życie. Śmierć, 
jak skonstatowano, nastąpiła z powodu zgruchotania 
czaszki i silnego wtrząśnienia mózgu. — Dziś znów 
zastrzelił się w Teresienstadzie inspektor targowy 
Jan P e t y k o ,  58 lat liczący. Powód tego samobój­
stwa jest dotychczas nieznany.

W iedeń 18. latego. Przed trzema dniami złożył 
niejaki Eastermann, syn wiedeńskiego lekarza, w ka­
sie teatru na Wiedeniu weksel, opiewający na 3000

niesiono się do drugiej s a li , gdzie zastawioną była 
skromna wieczerza, która przeciągnęła sie do północy, 
gdyż ożywioną była przemowami i urozmaiconą śpie­
wem „Lutni" i koncertową grą jednego z uczniów na 
harmonji.

W y s ta w a  p ro je k tó w  na pomnik Mickiewicza za­
mkniętą będzie dla publiczności od przyszłego czwartkn 
26. bm. Kilka dni, które poprzedzą dzień 1. marca, 
jako termin zebrania się jury. muszą być zostawione 
sędziou przybywającym do Krakowa dla swobodnego 
rozpatrywania się w projektach. Spodziewają się 
ogólnie, że po zapadłym wyroku co do przyznania

złr., wystawiony przez Franciszka Jau zera ; weksel - nagród, wystawa jeszcze na jaki tydzień napowrót 
bez trudności wypłacono. Dopiero później pokazało; otwartą będzie dla publiczności i wtedy bedą mogły 
się, że weksel był s f a ł s z o w a n y ,  gdyż w kilka I pisma ilustrowane przysyłać swoich rysowzików i fo-
godzin później zaprezentowano do wypłaty prawdziwy 
weksel. Fałszerza aresztowano.

P o d r ó ż  a rc y k s ię c la  R u d o lfa  na P o łu d n ie . Dnia 
23. bm. wyjeżdża cesarzewiczowska para na Połu­
dnie ; pierwss stacje będą w Miramare i Lacroma, 
gdzie dostojni goście dłuższy czas się zatrzymają. 
Następnie odbędą podróż wzdłuż wybrzeży dalmatyń 
skich na jachcie „Miramare" ; w Cattaro zabawią dni 
kilka i jest wielkie prawdopodobieństwo, że książę 
czarnogórski skornysta z tej sposobności i odwidzi 
arcyksiążęcą parę. Jak  długo potrwa dalsza podróż 
i czy jacht wyląduje w porcje Pireus — na razie 
nie wiadomo, zależeć to będzie od Btanu pugody. Nie 
wykluczoną jest możliwość, że z powrotem odwidzi

tografów dla zdejmowania widoków zagrodzonych i 
innych projektów. W interesie praw autorskich i dla 
powagi zebrać się mającego sądn, komitet zarzą­
dzający wystawą nie dozwalał zdejmować rysunków 
lub fotografij z pewnych tylko projektów, jak tego 
żądano. Wczoraj nadesłał znany z prac swych na 
polu teorji architekt warszawski p. tsjwięciąnowski 
kalkę z architektonicznego projektu, który na pomnik 
Mickiewicza wygotował. Kalkę tę wraz z obssernem 
objaśnieniem, jako pracę pozakonkursową, pomieszczono 
na wystawie projektów.

K o m ite t w y s ta w y  s z k ic ó w  i dzieł sztuki, na 
rzecz wdowy po śp. Redlichu, zawiadamia wszystkich 
artystów, jak i interesowanych, że otwarcie wystawy

arcyksiążę Cetynię; w połowie marca po krótkim pobycie ! nastąpi nieodwołalnie z d. 1. marca. Komitet uprasza 
na Lacromie nastąpi powrót do Wiednia. Na tema tej •0 nadsyłanie utworów pod adresem: „Koło literacko-
podróży obiegają liczne wersje polegające na domy- 
słnch, podług których ma arcyksiążę spotkać się 
w Brindisi z włoskim następcą tronu, a w danym 
razie odwidzi i Ateny.

artystyczne we Lwowie."
8ach0r-N|asoęl), znany s niepr$yjaźnego> dla Pol­

ski usposobienia powieśeiopisarz niemiecki, w ostatnim 
zeszycie miesięcznika swego A u f der Hohe, wystąpił

S z e z e g Ó ln ie js z y |te s t« m e n t. Nieds-rao zmarł w 8 tak aiespodziewanemi dla nas uczuciami, iż godzi 
Serecie na Bukowinie zamożny izraelita Aichner. !si8 ,wrot ten wyraźnie zaznaczyć. W artykale do- 
Stracił on za życia swoje dzieci, co uważał za k arę1 tyczącym piśmiennictwa naszego, po dość pobieżnym 
boską za grzechy swoich współwyznawców. A* do ) poglądzie na dzieje literatury polskiej, przystępuje on 
Śmierci n fa ł, że przyjdzie Mesjasz, który wskrzesi do iwag o wpływ»e prądu realistycznego na nasze po- 
jego dzieci, a ufność ta w zmartwychpowstanie po wieściopisarstwo i tak je ocenia : „Polacy wnieśli do 
została mn aż do ostatniej chwili: w tej nadziei za- j realizmu cały swój idealizm i zapał, i dlatego powie- 
pisał cały majątek sam sobie, pod warunkiem, że ma ściowa ich literatura stoi wyżej od rosyjskiej Tnr- 
on być wypłacony jemn po zmartwychpowstaniu. Ma i gieniew był także idealistą, nie jakimś zrez„ gnowa- 
jątek ten wynosi podobno 800.000 złr.; przez lai ń ,m i b_«« a\ dBi0i; nie zdołałbyj>n nigdy napisać ta
25 ma być procentowany, a po 25 latach jedna 
czwarta część procentu ma być wypłacaną nbogim 
miasta Seretn. Tak ma się dziać co 25 lat. W ten 
sposób miasteesko Seret będzie kiedyś najbogatsze 
w świecie, a dowcipnisie powiadają, żę każdy mie­
szkaniec 8eretn który wykaże się świadectwem ubó­
stwa, ma dziś już otwarty kredyt w banko.

Więcej jeszcze: Gdyby wypadki głoszone były za- rzeczywistą nauezycielką szkoły etatowef w Pie- 
szły na prawdę w Chartumie na dwa dni przed izowie.

Wiadomości literackie i artystyczne.
W la d o m o ś o ioaibista F n a & M o d r z e j e w s k a  wy­

stąpić miała wczoraj w Kraków., w zali Hotelu Saskiego 
w przedstawieniu, przeznaczone* na fundusz nowego 
teatru. Zasłużona i uakomita artystka dziś opuszcza 
Kraków i zdaje się do Wai sżawy, gdzie wystąpi 
w beaefisowym porazku Bolesława Ładnowskiego. 
Ztamtąd udaje się pąni Modrzejewska do Paryża, 
gdzie kilka tygodni zabawi; poczem rozpocznie wy-j

kiego „Michałka" (Bolesława Prnsa^ , albo takiego 
„Meira" (Orzeszkowej). Polacy okazali się wdzięczny­
mi uczaiami realistów francuskich i oddają piękaiej- 
szem za aadobne, tak , iż dziś w s z y s c y  mog^  ęię 
od a i c h  n c z y ó :  Anglicy, Francuzi i Rosjanie ide- 
alaego pojmowania i nzacuiania rzeczywistości; Niemcy 
prawdy i plastyki w obrazowaniu, żywości koloryta, 
prostoty i klasyczności stylu. Pod temi względami 
powieść paai Orzeszkowej jest prawdslwym skarbem, 
przez Wschód aam ofiarowanym." Nąjciekawszem jest 
zakończenie artykułu: „Dobra książka, piękaa poezja 
więcej znaczy, niż pochód zwycięzki; w pe^yci; ra­
zach miewa ona znaczenie proroctwa. Uważaliśmy Po­
laków *ta zgubionych — i to nie dlatego, że stracili 
samodzielność, ale dlatego, że tam gdzie odzyskali 
zaaczeuie, w Galicji, popadli na nowo w stare błędy 
i grzechy, które ich niegdyś w przepaść strąoiły. Ąlo 
wraz z tą książką przeniknął do pas promień, obie­
cujący lepszą przyszłość. Naród posiadający takich
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wieszczów i takie kobiety, jak Elżbieta Orzeszkowa, 
nie może być skażanym na zagładę* itd.

Praw da  podając wiadomość o tym niespodziewa- 
nym iwrocie w lapatrywaniach niemieckiego p isana , 
dodaje: „Trudao nwieriyć, te  tak  pisze ten sam pan 
Sacher-Masoch, który naB tak srodze dawniej potępiał 
i crernił. Zapytać wolno, cny się nie mylił dawniej, 
odsądzając nas od czci i w ia ry , i czy my nie pomy­
limy Bię, chcąc nwieriyć obecnie w szczerość jego 
nawrócenia.®

Ruch stowarzyszeń.
„Ognisko®, polskie Stowanyszenie akademickie 

w Wiednia, donosi, te  w skład jego wydziału weszli 
obecnie następujący akademicy, wybrani na walnem 
zgromadzeniu d. 4. bm.: jako prezeB Zdzisław Barto­
szewski słuchacz praw , wiceprezes Wacław Wolski 
słuchacz politechniki; wydziałowi: skarbnik Marjan 
Wywiałkowski słuch, polit., sekretarz I. Ant. Jawor­
ski słoch. akad. leśnej, sekretarz II. dr. praw Samuel 
Grabscheid, bibliotekarz I. Wiktor Legetyński słuch, 
med., bibliot. II. Zygmunt Eenner słuch, med., zaw. 
czasop. Marjan Gielniewski słueh. polit., zaw. lokalu 
Emil Bernhard Błuch. akad. Bztuk pisk.; zastępcy wy­
działowych : Stan. Gawlikowski słuch. med., Ludwik 
Kórber słuch, med., Adolf KulBki słuch. akad. handl; 
do komisji rewizyjnej: Jakób Malinowski słuch, polit., 
Jan  Lazarowicz słuch, polit i Eug. Mandybur słuch, 
medycyny.

Z izby sądowej.
L w ó w  18. lutego.

(Doradca z grzeczności.)
Dnia 15. maja 1884 zmarł we Lwowie Edmund 

Wesołowski, c. k. radca Sądu krajowego wyższego. 
Za tycia swego utrzymywał on przy sobie rodzone 
sio ry, Klarę i Eugenje Wesołowską, którym wrę- 

_czył cały swój majątek, wynoszący 7680 złr. 82 ct. 
ulokowany w pięciu ksiąteczkach częściowo galicyj­
skiej Kasy ososedności, częściowo galicyjskiego Banku 
kredytowegc

Po śmierci E. Wesołowskiego postanowiły sio­
stry tegot znekane śmiercią brata i obawiając sie 
złodziejów, pozostawiony im kapitał u kogoś pewnego 
ulokować. W tym celu proBiły Władysława Stanuchów- 
skiego, o. k. adjunkta przy Tabuli krajowej we Lwo­
wie, którego od lat kilkunastu z jak najlepszej strony 
znały, i który ich zmarłego brata często podcsaB 
choroby odwiedzał, by oześó ich pieniędzy wziął w 
przechowanie. W. Stanuchowski po długim namyśle 
zgodził Bie na te propozycje panien Wesołowskich i 
otrzymał od nich w maju 1884 cztery ksiąteozki 
opiewające na 8268 ztr.-, obie prosiły go zarazem, 
teby sie niemi zajmował jak opiekun i by im zastą 
pił brata. W. Stanuchowski z uwagi, te  śp. E. We­
sołowski był jego dobrodziejem, gdyt jemu przede- 
wszystkiem zawdzięcza swe stanowisko i z uwagi, 
te  ep. E. Wesołowski zostawał z nim w zażyłych 
stosunkach przez lat 30, przyjął owe kBiąteczki w 
przechowanie, wystawiając rewers stwierdzający od­
biór tychte.

Nastepiie panny Wesołowskie mając zaufanie do 
W. Stanuchowskiego, przedstawiły mu obecne swe sto­
sunki materialne, mianowicie, te  z owego kapitału po- 
bierąjąc 4°/( lnb 4'/,*/„ rocznie (280 złr.) i wraz z 
dodatkiem 120 zł. (dar z łaski) będą miały 400 złr. 
rocznie, co im do ntrzymania nie wyBtarczy i prosiły 
go. by ulokował ich kapitał w ten Bposób, ateby mo­
gły mieć 6°/#, a tern Barnem 600 złr. rocznie. Stan, 
postanowił prośbie tej zadość uczynić i udał się u 
tym eelu do swego brata Karola; obaj powzięli szczę­
śliwą myśl kupienia takiej kamienioy we Lwowie, na 
którejby kapitał panien Wesołowskich mógł znaleźć 
realne zabezpieczenie, zwłaszcza, te  panny Wesołow­
skie tyczyły Bobie, a nawet tądały z rodziną Stannch. 
razem mieszkać. W lipou 1884 zaaleźli Stanuchowscy 
kamienice, położoną prny nlicy Gołębiej 1. 7, należącą 
do p. Aleks. Barańskiego, na której cietył dług ban 
kowy w kwocie 650Q zł,, a którą bndowoiczy Kazim. 
Kułakowski i Albin Zagórski jako ze WBzech miar 
dobrze zbudowaną zachwalali, zwłaszcza, te  p. Barań- 
aki żądał tylko 14.000, zaś obąj rzeozoznawcy oceniali 
£am?*nicę na 16.000 zł. (0. d. n.)

letnią rocznicą jego Wodziń. Prawdopodobnie 
chce Jókai zapobiedz tej manifestacji ze względu 
na stanowisko hr. A p p o n y i ’ego.

Zagrzebski Pozor przemawia za nieobesła- 
niem przez Kroatów węgierskiej wystawy krajowej 
w Buda - Peszcie, obawia się bowiem, te  Kroacja 
nie potrafi rywalizować z Węgrami na pola prze­
myśla i rolnictwa i te w ten sposób skompromi­
tuje się w oczach świata. Natomiast doradza 
Pozor urządzenia osobnej^ wystawy krajowej w 
Zagrzebia. Pisma węgierskiejjnie spodziewają się, 
by ta agitacja znalazła odgłos w kompetentnych 
sferach Kroacji i Slawonji, zkąd liczni producenci 
zapowiedzieli współudział w wystawie bndapeszteń 
skiej.

W połowie marca odbędą się w Kroacji ści­
ślejsze wybory w 10 okręgach wyborczych. S tron­
nictwa rozpoczęły ju t nader żywą agitację i ocze­
kują zaciętej walki w Krytskim okręgu wyborczym 
pomiędzy stronnictwami M i s k a t o w i c z a  i Da­
wida S t a r c z e w i c z a .  Miskatowiczanie zalecają 
kandydaturę D e r e n c z i n a ,  Starczewiczanie
O p e r m a n n a .

Koło polskie w parlamencie niemieckim gło­
sowało za cłami zbotowemi a nie przeciw nim, 
jak doniósł Kurjer Poznański. Wszystkie te t 
dzienniki berlińskie z wyjątkiem Oermanji, po- 
dsły między stronnictwami głosującemi za pod- 
wytszeniem ceł zbotowych takte Koło polskie. 
Kurjer Poznański zapewne zaczerpnął wiadomość 
ową z błędnego sprawozdania Oermanji.

Rząd włoski kupił wielki parowiec „Północna 
Ameryka* za trzy miljony lirów. Wsiądzie nań 
czwarta ekspedycja. Okręt zabierze 10 mitrajlez 
i 3.000 namiotów, co jest oznaką, 2e stan czynny 
wojsk będzie znacznym.

Polit. Corr. zamieszcza korespondencję z Lon- 
dynn, według której G l a d s t o n e  ma trwać w za­
miarze opuszczenia Sudanu po zwalczeniu Ma h-  
d i e g o  i faworyzowania tam nowo powstałych 
mniejszych sułtanatów.

Z powodu ewentualnego posuwania się Rosji 
w głąb Afganistanu, panuje w Londynie nie małe 
zaniepokojenie. Angielski jenerał sir Peter L u m s- 
d e n  stoi na czele silnej eskorty u granicy rosyj­
sko afganistańskiej i a pewnością oparłby się in­
wazji rosyjskiej. Zdaje się, te  nawet w obec ko­
l iz ji  w jakich Anglja dziś się znajduje, Rząd ro­
syjski nie tyczy sobie z nią wojny, w kaidym 
jednakże razie zechce skorzystać z obecnych kło­
potów angielskich, aby na poln rokowań dyploma­
tycznych uzyskać dla siebie jak największe kon­
cesje

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
Z gallc. K asy z a liczk o w ej w  konkursie . Wyż­

szy 8ąd krajowy zatwierdzi! nchwa! lwowskiego Sądu 
krajowego, którę ^npętorem masy zamianowany został ad- 
-wkat dr P a j ą k ,  a zastępcą jego adwokat dr. B ł a ż e ­
j ó w  S k i.

R ozszerzenie  szko ły  snycersk iej w  Zakopanem . 
Zamierzone przez Ministerstwo rozszerzenie tej szkoły, ma 
pą cum ofwarcie osobnego oddziała dla robót ciesielskioh 
i stolarzko-budowniozyoh. Ministerstwo wstawiło ja t w bu­
dżet kwotę potrzebną na urządzenie warstatów, oręż na 
płacę osobnego nanczyoiela i dwóch kierowników warata- 
tów Od Towarzystwa tatrzańskiego, a ewentualnie od Wy- 
działa krajowego wymaga minister tymczasowo dostarczę- 
gią lokala z opałem i oświetleniem, na oo potrzeba około 
400 złr. rocznie. Ministerstwo zamierza w krótkim izasie 
wystawić bndynek, ewentoalaie dobudować do obecnego 
gmacho szkolnego potrzebne obikacje

L osy  S tan isław ow skie. Główna trafna 60,000 złr. 
padła przy oatatniem ciągnienia na nr 23,917; po 400 złr. 
wygrały nr. 17,on? i 22,269; po $0 złr. nr. 6e90, 7076, 
8786, 11,830, 13,548, 21,161 i 23,697,

D r z e g lą d  p o l i t y c z n y .
Lwów 20. lutego.

Z Uaerniowiec donoszą, te  rozpoczęte w po­
niedziałek pod przewodnictwem radcy rządowego, 
hr. i ie|l m a n  seg|g, skrutynium wyborów do bu­
kowińskiej Izby handlowej i przemysłowej wyka­
zało korzystny wynik dla kandydatów rządowych. 
Codziennie nadchodzą protesty z powodu nacisku, 
wywieranego na wyborców i naruszenia reguła 
minu wyborczego przez organa rządowe.

Komisja kolejowa zbierze ąię wkrótce dla 
obrad nad sprawozdaniem podkomitetu o Ugodzie 

, z koleją Północną. Podkomitet przedsięwziął 
w przedłożeniu rządowem kilka zmian dla do­
kładniejszego określenia niektórych postanowień. 
Dotyczy to mianowicie §. 5. o warunkach wyku- 
pna i §. 7. o prawie oznaczenia taryf Po dłu­
giej dyzkusji przyjął podkomitet rezolucję, poleca­
jącą >qlęi Północnej bn4( rę linij szląąkich

Narodni L isty  donoszą z Berna, te  Sejm mo­
rawski zbierze się ja t  na wiosnę na tegoroczną 
sesję.

Maurycy J ó k a i  wystosował pismo do mło- 
ifaieży akademickiej, w którem ją uprasza, ąby 
z powodów politycznych wstrzymała się od wy­
prawienia mu korowodu z pochodniami w 60

Mim? rai mm"
(D.) W iedeń 20. lutego. Pierwsze posiedzenie 

konferencji biskupów odbyło się wozoraj przed­
południem w pałacu arcybiskupim. Obecnych 
było 32 biskupów. Uchwały postanowiono zacho­
wać w tajemnicy.

(D.) W iedeń 20. lutego. Politik wzywa posłów 
czeskich, ateby przy sposobności rozpraw nad 
budżetem żądali zniesienia Uniwersytetu w Czer- 
niowcach i obrócenia odnośnych kosztów utrzy­
mania na Uniwersytet w Salzburgu i Pradze.

(D.) W iedeń  20. lutego. W bieżącej sesji 
przyjdzie pod obrady oprócz budtetu i ustawy 
dynamitowej, w najlepszym razie jeszcze ustawa
0 zabezpieczeniu robotników w razach wypadku, |
0 którą upominał się cesarz w rozmowie z drem 
S m o l k ą  na ostatnim balu dworskim.

(D.) W iedeń 20. lutego. W sprawie rokowań 
Rządu rumuńskiego z towarzystwem kolei Lwowsko- 
Caerniowieckmj piszą do Neue fr. Presse z Bu­
karesztu: „Kiedy Kuehnelt i Weissel przybyli tu

1 po raz arug i, postanowił Rząd nie przeprowadzać 
wcale transakcji, a to z powodu następującego

; zajścia. Berlińskie konsorcjum finansowe z Bleich- 
roderem na czele, który od wielu lat załatwia ru-

1 muńskie interesa finansowe, sprzeciwiło się temu, 
te Rząd traktuje z inną grupą bankową.

Ponieważ Rząd pragnął utrzymać stosunki 
z Bleichroderem, więc przedłożył delegatom pro­
pozycję nie do przyjęcia.

(D.) W iedeń 20. lutego. Wiener Allg. Ztg. 
donosi, te przewódcy prawicy zgodzili się z mi- 

: nistrami na to, aby w ciągu bieżącej sesji nie 
, wnosić żadnych pi?edło$eń, które nie m ia łb y  z 
góry zapewnionej większości. Koło polskie skła- 

; nia się do głosowania za przedłożeniem w spra- 
j wie kolei Północnej. W klubie czeskim są w tej 
mierze zdania podzielone, klerykały  zaś są p rze­

c iw  wspomnianemu przedłożeniu, 
i W kwestji regulacji rzek gotowi są Ozesi
głosować zą ustawą, ąie żądając przedłożenia 
odnośnych planów detailicznych tern bardziej, te  
nie żądano ich dla Tyrolu, a spustoszenia, wywo­
łane powodziami w Galicji, są daleko większe.

, Klerykały są przeciw ustawie a tylko biskupi 
mogliby złamać ich opozycję, 

j L o n d y n  20 lutego. Pall Mail Gazette donosi,
te  marsz wojsk angielskich na Berber został za­
niechany. Wszystkie korpusy wojsk będą pod 
miastem Debeh skoncentrowane. Wolseley powróci 
prawdopodobnie do Kairu, gdyż zmienił \ upełnie 
plan k&mpanji.^

Telegramy biura koresp
W iedeń 19. lutego. W. ks. sasko-wejmarski 

przybył tu. Cesarz powitał go na dworcu kole­
jowym

W iedeń 19. lutego.  ̂Dziś zebrała siu konfe 
rencja biskupów w kwestji kongrui i katolickiego 
Uniwersytetu w Salzburgu. Na konferencji jest 
reprezentowanych 32 arcybiskupstw i biskupstw. 
Przewodniczy najstarszy kardynał książę S c h w a r- 
z e n b e r g .  Uchwalono tajemnicę co do obrad.

B u d a -P e e z t  19. lutego. Na posiedzeniu Izby 
deputowanych stawia I r a n y  i interpelację w 
kwestji używania języka niemieckiego w pisemnych 
relacjach władz wojskowych z władzami cywilne- 
mi, tudzież w sprawie używania tytułu „ces. kr.® 
zamiast „ces. i kr.".

Na interpelację Emanuela A n d r a s s y ’e g o  
odpowiada minister handlu, że kwestja podwyż­
szenia ceł — w obec podniesienia jej w Niem­
czech i Francji — została wzięta pod rozwagę, 
że poczyniono już potrzebne kroki celem podwyż­
szenia ceł, i że odnośny wniosek do ustawy zo 
stanie wkrótce przedłożony. H e l f y  oświadcza, 
że nie jest zadowolony z odpowiedzi ministra i 
interpeluje Rząd żądając przedłożenia planu i|wska- 
ząnja środków, mogących zapobiedz niebezpieczeń­
stwom, zagrażającym rolnictwu krajowemu z po­
wodu podwyższenia ceł w Niemczech.

Rzym 20. lutego. Wczoraj wieczorem o go­
dzinie 10 eksplodowała przed boczną bramą, 
wiodącą do Izby deputowanych, flaszka napeł­
niona prochem strzelniczym. Eksplozja nie wyrzą­
dziła żadnej szkody

Paryż 20. lutego. Według depeszy otrzyma­
nej przez „Ajencję Havasa* z Kep pod datą 19. 
bm. powrócił B r i e r e  z całą swoją główną kwa­
terą na rodzę B«ole-Hanoi. Droga ta  stoi otwo­
rem. Nieprzyjaciel opuścił wzniesione szańce. 
N e g r i e r  pozostaje w Langson.

P a r y ż  20. lutego. Izba depntowanych przy­
ję ła  289 głosami przeciw 217wniosek S p u l l e r a  
żądający postawienia na porządku dziennym spra­
wy o skrutynium list po skończonych rozprawach 
nad taryfą ołową.

L im b u r g  19. czerwca. Kanonik R o s s  został 
wybrany biskupem.

L o n d y n  20. lutego. W Izbie lordów zapowia­
da G r a n r i l l e ,  że spodziewa się przedłożyć 
wkrótce wniosek, dotyczący rozwiązania egipskiej 
kwestji finansowej, równie korzystny dla Egiptu, 
jak odpowiedni honorowi i przyrzeczeniom Anglji. 
Projektowany układ wymaga przed wejściem w ży­
cie zatwierdzenia parlamentu.

Nadzieja rychłego załatwienii wojskowych 
trudności, wynikłych w skutek zdrady, nie ziściły 
się. Polityka w Sudanie nie ulega żadnej zmianie, 
tylko bieg przerwany chwilowo skutkiem wypad­
ków. Cofnięcie się jest niemożliwem. W o 1 s e - 
l e y ’o w i  dano zupełną swobodę działania, co do 
środków i chwili zaatakowania Chartumu. Zape 
wne zaczeka on do jesieni, ma jednakże nakaz 
złamania potęgi M a h d i e g o .

L o n d y n  19. lntego. Rząd złoży dziś w obu 
Izbach oświadczenia w sprawie egipskiej. North- 
cote zapowie rotum nagany z powodu polityki 
egipskiej.

Wojska angielskie opnściły Gubat dn. 14. bm. 
i cofnęły się do Abuklea, zkąd udadzą się może 
do Gakdul, gdzie jest więcej wody. Utrzymują, że 
Mahdi zbliia się do Metammeh z oddziałem , li­
czącym 50.000 żołnierzy i z wielu działami.

L o n d y n  20. lutego. W Izbie gmin wnosi 
N o r t h c o t e  następującą mocję: Polityka Rządu 
w Fgipcie i Sudanie spowodowała wiele ofiar lu­
dzi i ogromne koszta, a to wszystko bez skutku. 
Dla tego więc leży w interesie tak Anglji, jako 
też i Egiptu stanowcze żądanie, aby Rząd dopeł­
nił przyjęte na siebie zobowiązania i zaprowadził 
stałość rządów w Egipcie i w owych stronach 
Sudanu, które bezpośrednio stykają się z Egiptem.

C r  o 8 s zapowiada, że zażąda w poniedziałek 
na posiedzeniu Izby wysełki wojsk indyjskich do 
Sudanu.

L o n d y n  20. lutego. W Izbie gmin oświadczył 
H a r t i n g t o n :  Wojsaa angielskie cofną się do
Gakdul a prawdopodobnie aż do Merawi. F i  t a ­
ni a u r  i c e oznajmia, że książę H t s i a n  towa­
rzyszy W o 1 s e 1 e y’o w i jako komisarz cywilny, 
mianowany przez kedywa. Tenże wykonuje władzę 
nad mudirami i urzędnikami cywilnymi w Suda- 

G l a d s t o n e  zawiadamia, że pomiędzynie.
przedłożeniami rządowemi znajduje się także wnio 
sek o federacji kokmij australskich.

B a r lin  20. lutego. Według National Ztg. nie 
należy się spodziewać w bieżącej sesji decyzji 
Rządn w sprawie podatku giełdowego. Pierwej 
wypada zasięgnąć dotyczącego zdania Rady stanu.

B a rlin  19. lutego. Nordd. Allg. Ztg. nazywa 
bajką i zmyśleniem doniesienie dziennika Nemzet 
jakoby ks, B i s m a r k  w rozmowie z pewnym 
hrabią węgierskim, bawiącym w Berlinie miał się 
wyrazić, że dla wschodniej polityki Anstro Wę­
gier jest zdobycie Syrji naturalną dążnością i że 
Rzym mnsi być zwrócony papieżowi.

B a rlin  19. lntego. Minister domu cesarskiego 
hr. S c h l e i n i t z  nmarł.

B e rlin  20. lntego. Na wczorajszym t. i r, 
„cesarskim11 komersie studentów, podnosił rektoi 
D e r n b u r g  opiekę cesarza nad uniwersytetem, 
wskazywał na zaczepki Paryżanów, skierowane 
przeciw niemieckim socjalistom, oświadczając: 
„Radzi bylibyśmy żyć w zgodzie z Francją, ale 
jeśli zajdzie tego potrzeba, to niemieccy stu­
denci będą nmieli zabezpieczyć przyszłość 
Niemców.*

Kortl 20. lutego. „Biuro Reutera* otrzymuje 
telegram z daty 15. bm., według którego miały 
statki B r a c k e n b u r y ’e go  przebyć bez prze­
szkody przesmyki Shnkorku. Nieprzyjaciel opuścił 
stanowiska, zajęte wzdłuż przesmyku. Brackenbury 
spodziewa się przybyć z końcem lutego do Abu- 
kam ed, gdzie nieprzyjaciel miał skoncentrować 
siły swoje.

Wiadomości giełdowe.
(?) W iedeń 18. lntego. Niemieokie cła zbożowe odegrał; 

dotychczas z należytem powodzeniem rolę swoję, jako motyw 
spekalaoyjny: walory kolei eksportowyoh spadły były zra­
za, późaiej poprawiły się nieco, a jak dziś, powróoiły już 
szczęśliwie do staną normalnego. Zdaje się, te z tego wła­
śnie powoda brak było u wstępu dziaiejszdjpu targowi na­
szemu jakiegoś ailniejazego środka e icytaoyjnego i codzien­
ne roboty giełJowców, jak niemniej fluktuacja kurzów, od­
bywały aię jeno w najoiaśniejzzyoh granicach. Z temwszy- 
atkiem aż nadto był widocznym stały charakter tendenoji 
dzisiejszej. Później podziai iły dobroczynnie depesze berliń­
skie, doaoazęce o dość ogólnej zwyżoe na targu tamtej­
szym i pod ich wrażeniem arbitraż rzucił się skwapliwie 
do operacji, a gdy w ten sposób letarg pooiętkowy został 
przerwany, wraz ze zdwojonym popytem podakoozyłyknrsa 
walorów apeknlaoyjnych.

Notowano tedy: Kredyty: (304-70) o 1-20 wyżej, An 
glosy (107-60) o 60 ot., Landerbanki (104*80) o 20 ot., 
Nordbany (2490) o 3-6*/, (do tej zwyżki przyozyniła się 
najwięcej pogłoska, że przedłożenie rzędowe o ngodzie 
z Towarzystwem tej kolei zoitało w podke.. teoii komisji 
kolejowej przyjęte); Lndwiki (270-60) 1*26, Państwowe 
(306) 76 o t, Nowe Tramwaje(10726), Łapkowskie(180 25) 
po 26 ct. 8traciły natomiast: Czerniowieokie (216) 25 ot. 
Benty zyskały niemal wszystkie po 6 i lo  ot. Z losów 
awansowały: Ciaańskie o 26 ot., apadły natomiast: z roku 
1860 o 1 r°kD 1864 o 15 ot., tnreokie o 20 ct. Złoto 
i ruble podskoozyły znów w cenie (napoleony 9*81, ruble 
l-SO1/,).

L w ó w  d. 19. lntego. (Z Izby handlowej). L akoje 
za sztuka: Kolei gaL Karola Ludwika Ł 200 złr. 27075 do 
274-—, Kolei Lwów.-Cze rn.-Jaaay 216-60 do 218*60, Bankn 
hipot. gali o. 284*— do 288*—, Bankn kred. gaL 287-— do 
242-—. U. Liaty zastawne aa 100 złr. wal. anstr. Towar*, 
kredyt gaL ziem. 6°/> 99 *0 do 100*60, Towarz. kredyt 
gal. ziem. 4•/, 91 75 do 93 —, Tow. kred. gal. ziem. 6•/, 
99-tO do 100-60 Tow. kred. gal. ziem. 4*/* 8776 do 89*—, 
Bankn krajowego 47,*/. w, a. 91-— do 92-- , Banko 
hip. gal. 6*/, 101-— do 108-—, Bankn hip. gal. 5*/. 96-60 
do 97-60, Bankn bipot. gal. z 5*/, prem. 98 60 do 99-60, 
III. Listy dłużne za 100 d r. Galio. zakł. kred. włośo

w 1. 15 —"— do —*—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza' 
cyjne galio. §*/• 101*60 do 102-50, Komunalne gal. Zakład 
kredyt, włośo. (dawniej 6*/,) 3*/, w. a. w lik wid.
— do —*—, 6*/. Obligi komun. Bankn krajowego
I. emisji 9675 do 9775, Pożyozki krajów, z r. 1878
6'/, 10275 do 104-—, Pożyozki krajowej z r. 1888, 
90 60 do 91-60. Losy miasta Krakowa 18'-- do 20—, 
Losy miasta Stanisławowa 22*60 do 24*50. V. Monety 
Dukat holenderski 572 do 5-82 Dukat cesarski 576 do 
6*86, Napoleonder 9-76 do 9 86, Pół-impeijał rosyjski 10*— 
do 10-12, Bnbel roayjaki srebrny 1*54 do 1*64, Babel rosyjski 
papiórowy 129 do 1*31, 100 marek nieraieokioL 60-25 
do 61-—, Srebro za 100 sir. —*— do —•—, Knpony
w srebrze za 100 złr. — — lo —•—. Pierwma oyfra
wszystkich pozycji na y : „płacę,* droga „Łędąję.*

W i e d e ń  t 20. lntego godz. 16. min. 80 Akcje 
kredytowe 305-90, c aglo-Austr. 107*40, Akcje bankn Unio 
78-—, Kolej Karola Ludwika 272 60, Połnds. 144 —, 
Renta papierowa 88 66, Listy zastawne galio. bankn hipnt. 
101*—, Galicyjski bank rustykalny —•—, Obligi ź*/,*/. 
nożyczki krajowej z roku 1888 91-—, Losy z rokn 
1864 — , Napoleonów 9-80V„ Bnbel papierowy 7-30*/,. 
Usposobienie: spokojne.

W i e d e ń  d 19. lntego godz. 1 zda. 60. Akoje alp. 
tow. góm. 4660, Węg. akcje kredyt 316 76, Akoje anglo* 
anstr. 107*—, Akcje bankn Uaina 78—, Akoje Karola 
Ludwika 26.9-60, Akcje kolei północnej 149-60, Akcje kolei 
południowej 148-25, Akoje kolei AlfSlaakiej 18675, Akoje 
Btaatsbohn 806*—, Akcje kolei Lwowako-Oserniowieokiej 
216 60, Akoje kolei ' gier. północno-wschodniej 17676, 
Wiedeńalde łozy 126-—, Akoje kolei Budolfa —*—, Akoje 
kolei 1 chta —•—, Węgierskie obligacje państwa 
i< złocie 108-—, Galicyjskie oblig. indemnizaoyjne 102-—, 
ILosy .‘egnlacj: Disy 118-40, Losy tnreokie — , Węgierska 
"eata 98-67, Akcje bankn związkowego 106-80. Akcje bankn 
obrotos go — , Akoje kola węgiersko-galicyjskiej — , 

kolei państwowej — , Bubel papierowy * ,10
Węgierskie losy 11875, Marek niemiecki — . U r obie 
nie: stałe.

W ied eń  cL 19. lntego godz 6 min. 61. 4odno.it; 
iłag państwa w banki.etach 88 66, w srebrze 84 05, Bents 
w złocie 107-—, 5•/, auatr renta maroowa 99 16, Akoje 
banka wiedeńskiego 868—, i lytowego 306 3 >. <erdyj 
124 20 Srebro — , Napoleonder 9-80, Pokut "tk 
u en. 6 81, 100 marek niercieckioh 6010

B e r l i n  d 19 lntego goda. 6 min. 80. Boayjski 
banknoty 90, ki je kredytowe 517 50, Lombard* 
238-60, Galicyjskie 11 90, Kolei romańskiej 66-40, Austrja- 
dae banknoty 166*20. Po zamknięcia giełdy: kredytów
— —, Lombardy —*

P a r- jrA  Beata 8*/, 81*46.
T e l e g r a n  r i b i  k o w e  d 19. lutego. W . - 

de l t :  Pszenica 825, do 8 5Q złr. żyto — do — 
z ł r , jęozmień do —•— słr„ knknrndza — d«
—■•— złr., owies —*— na — , okowita pr. 10.000 littr 
prooiat 27*50 do 9' 16 złr. B n d j a p e s z t :  Pszenica ICO 
kilogramów (na wiosnę) 820 do 8'22 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) -  — *łr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
na kwieoień - maj) 16' 16 m., żyto —-— m.,
spirytus loco 43-2i m., olej rzepakowy 52-50 m. P a r y ż :
męki 169 klgr. 46-90 olej rzepakowy —*—, spirytus 
— fr.

N a l t a .  W i e d e ń  d. 20 lntego. 13 60 do 13-76. 
B r e m a :  690 do — . H a m b u r g :  710, na. Inty 
7*10 na listopad-marzeo 760. . t w e r p j a :  na
luty 17-1/, N o w y - Y o r k :  7*/,- F i l a d e l f j a :  7■•/,.

P o c i ą g i  k o le jo w e .
Od 20. maja 1884.

Według zegara lwowskiego.
O D C H O D Z Ą  ZE  L WO WA .

DO BRAKOWA: o godzinie 10 min. 46 wieczorem 
poaięg pospieszny), o godz. 4 min. 6 ranę (pooięg oso­
bowy), o godz. 5. m. 3. po południa (podęg mięszany) i
0 godz. 6 m. 35 rano (pooięg mięszany lokalny)

DO PODWOŁOCZYSK, z głównego dworoa: o godz 
5 min. 66 rano (podęg pospieazny), o g. 12 min. 81 po po- 
Indnin i o godz. 10 m u. 27 wieozór (pooięg mięszany).

DO CZERNIOWDSC: o godzinie 6 min. 80 rano 
(pooięg pospieszny), o godz. 12 min. 1? po połndmn.
1 o godz. 11 min. 10 w nocy (podęg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: z dworoa na Podzamcze 
o godz. 6 m. 6 rano (pooięg pospieazny), 0 godz. 12 nun. 
57 po południa i o godz. 10 min. 56 wieozór (podęg 
mięszany).

P R Z Y C H O D Z Ą  DO L WO WA .
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec Podzamcze o 

godz. 10 min. 18 wieozór (podęg pospieszny, o godz. 2 
m. 28 rano i o g. 3 m. 42 po popołnd. (pooięg mięszany).

Z KBAKOWA: o g. 6 min. 36 rzno(pooięgposp.) 
o godz. 9 min 27 wieczorem (podęg osobowy), o godz. 11 
min. 33 przed południem (pooięg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. — wio* 
ozór (pocięg pospieszny), o godz. 3 min. 86 rano i o 
godz. 3 min. 62 po południu (podęg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec główny lwowaki 
o godz. 10 min. 26 wieozór (pooięg pospieszny), o godz. 2 
m. 5 rano i o godz. 4 min. 10 po połnd. ( p o o ię g 'mięszany).

C. k. Jen . D yrekcjo  anstr. kolei państw ow ych.

Wyciąg z rozkładu jazdy 
w a żn e g o  od 15. lutego 18 85 r .

ODJAZD ZE LWOWA.
Pocięg mięszany: o godz. 6 min. 40 rano do Stryja.
Pocięg osobowy: o godz. 11 min. 26 przed po połodniem 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobyoza, Borysławia, Chy­
ro wa.

Pooięg mieszany: o godz. 6 min. 45 nieozór do Stryja, 
Stanisławowa, Hasiatyna, Drohobyoza, Chyrowa, Zago­
rza, Zwardonia.

PRZYJAZD DO LWOWA.
u odęg mięszany: o godi 1 min. 89 rano ze Stryja, Stani­

sławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.
Pocięg osobowy: o godz. 4 min. 17 po południa ze Stryja, 

Stanisławowa, Drohobyoza, Borysławia, Chyrowa.
Pooięg mięszany: o godz. 1 m 39 w nooy z Hnaiatyaę, Stani­

sławowa, Chyrowa, Drohobycza, Borysławia, Zwardonia.

I D l a  • ' t K T S l .
Wszystkim, mieszkąjęoym na wsi polepa s: ( *k naj- 

goręoej mieć zamsze w domn pudełko szwajcarskich pigu­
łek aptekarza A. Brandta, ażeby przy nagłem zaakoezenin 
nieregnlarności, (jako to : zatwardzenie, wzdęde, uderza­
nie krwi do głowy, ohoroby wętroby i żółci itd.) módz 
nżyó natychmiast tego niezawodnego i bez boleśoi działa- 
jęcego środka domowego i leozniczego, (podoi > 70 ont. 
w aptekach). Należy uważać dokładnie na to, ażeby każde 
pndełko miało jako etykietę biały krzyż na tle czerwonesn 
i podpis B. Brandta.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleoa

Specjalności 1 irodkl mnlwersalme francuskie i Innn
jak praw nią jak praw inne firmy ogtaaaaae. (1)

Autobiografia Jana Lama
z portretem

2nzjduje się w kalendarzu „Muchy* na r. 1885 
Do nabycia w administracji Dziennika Pó^^ńego 

po 80 ct., z przesyłką 85 ct.

N ow ość! Mo 90 ceattOur. Nowość!
Św ieżo w y szły  z druku

130 i
i  M E L O D T J  

Z 35 OPER I OPERETEK
zawierajęoe : Carmen. Opowieści Hoffmana. Stra-zny dwc 
Halka. Marta Faust. Bigoletto. Księżniczka Trebizondń. 
Dzwony z Comeville. Chusteczka królowej. Gaskońozyk. 
Pani Favart. Karnawał w Rzymie. Zielon ~sps Wesele 
01ivetty. Indigo. Księżę Łobuz. Fatinica. Podróż do 
Afryki. Bocoaccio. Palestrant. Księżę Metazalei1 Donna 
Jaśni ta. Wesoła wojna. Pericola. Nietoperz. K ężętko. 
Sinobrody. Girofle-Giroflt. Piękna Helena. Angot. Zyoie 
paryLhie Pierścień rodzinny. Nowy Oifenaz w piekli

Dwaj dragoni. n
Dc nabycia we wszyatkioh księgarniach i w kasie 

teatralne^ we Lwowie. 1314 8—8

Ekonom
kawaler, liczęoy lat 34, obznajomiony w 
każdej gałęzi gospodarozej, oo wykazać się 
może chlnbnemi świadectwami, posznknje 
posady od 1. marca 1886 r  w większyoh 
majętkach na ekonoma, kasjbri lnb kon­
trolom, na żędanie miejsce może objęć 

na ordynarję.
Listy uprasza adresować pod literę: 

8. A. poste restante Janńw koło T rem ­
bow li. 1294 3—3

W Torskiem
s t a n o w i ą ,  o g i e r y :

HAJDAMACHA
rzędowy półkrwi, od klaozy po 15 złi 

Ogiery własne:
L A U F F E U E R

po Bustió od Lady Biconsflld, od klaozy 
po 25 złr. 1296 8—4

Z A G Ł O B A  od klaozy po 6 złr.
S M O K  od klaozy po 6 złr.

Na stąjnię od klaczy po 2 złr.

Zarząd dóbr Ożom la,
poczta Sądowa W isznia, 6 kilome­
trów od stacji S. Wisznia, ma do 

sprzedania: 1276 8—3
B uhaja 3'/, letniego rasy Knland pooho- 

dzęcego ze stajni zarodowej, zdatnego 
do skoka.

S iana zdrowego 35 sężni w stertach osę- 
ściowo lab razem.

D rzew o opałowe, anohe, twarde i miękkie
G rube O lchy 1 Buki wyżej 20 cali śred­

nicy, zdatne do traczki, trudzież zdrowe 
i gładkie O stki i B rzozy  materjałowe, 
nareszcie cienkie Buki i G raby  w zna- 
oznych ilośoiaoh na wybór.

D ębów  parę tysięcy młodych, od 4 do 
16 oali średnioy, z powodn karcznnku 
wykopywanyoh, w okręgłym lab na żę­
danie w obrobionym stanie.

D r a  H a i t iu a n n a

miLIUM
wypróbowany środek przeciwko

r z e r z ą c z c e
u mężczyzn 

upławom u kobiet
preparat sporzędzony ściśle według 
przepisów medycznych leozy bez wstrzy­
kiwania i bez bola. tudzież bez wszel­
ki oh następstw, tak świeżo powstałe, 

  juk też zadawnione, grun­
townie i w jak najkrót- 
iszym ozaaie. Należy żędać 
I wyraźnie dra Hartmann* 
Auiilium dla mężozyzn 
i kebiet dostać go możns 
wraz z broszurę informa- 

oyjnę i kartę upmwniajęcę do konsal 
taoji w Zakładzie dm Hartmauna we 
wszyitkieb aptekaoh więź iy< , po 2 

złr. 80 ct.
Skłzd główny: W . Tw< a / ,
Apoth. I., K ohlm ark t 11, W ien.

NB. Dr. Hartmann ordynuje w dnie 
powszednie od godziny 9. mno do 6. 
wieozór, zaś w niedziele i święta od 
godziny 9. rano do 2. po połndmn 
w swym Zakładzie, w którym leczy 
i nadal jak dotęd wszystkie choroby 
skórne i tajemnicze, ę szczególniej 
osłabienie aiły męskiej, według bardzo 
sknteoznej metody bez następstw przy­
krych, teasiei kiłę i wrzody wszelkiego 
rodzą, . Lekarstwa rozsyła się w sposób 
'ak najdyskretniejszy. Honorarjnm 

umiarkowane Także listownie,
W ie n , S t a d t , S e lle rg ą »8 9  N r .  II.

Skład we Lwowie: u Piotra Miko- 
laaohs apt., w Tamop«lu: Fr. Jamro- 
giewioz apt- 1019 10—0

w© L w o w ie
p o l e o a  

pod nazwiskiem

„ s r a i u s z “
we Lwowie polecanej, sprzedaję 1 

kilo takiej kawy po złr. 1*50. 
4*/, kilo wysełam do każdej stacji 
pocztowej w kraju opłacone zh*. 7*20.

Nie utrzymuję wprawdzie łódki 
nz Oceanie do przewozu regularnego 
kilka worków „Siriusza* miesięcznie 
do Lwowa, lecz zapewniam, 2e ten 
gatunek kawy zakupując z pierwszo 
rzędnych firm światowych, wyró- 

hywa „Siriusza* co do sma&u, woni 
i wydatnośei zupełnie.. :iao 12—0

Do wydzierżawienia
od dnia 16. czerwca b. r.

M A J Ą T E K
Marjampol i Wołczków

w  powiecie Stanisławowskim-
Obszar zwyż 900 m o rg ó w  pola 

przeważnie omego 
Bliższa wiadomość o o ficja listy h r.

N i k . Po to c k ie g o  n a  m ie jscu  lub 
w  B o k o w n i w  p o w ia c ie  T łu m a c k lm  

Pośrednictwo wykluczone.

Wprost z Ameryki
południową] sprowadzoną

wyborną

K A W Ę
poleca

n l l B I l I K *4
( A R T U R  K O S C I O K I )

S K Ł A D  K A W Y  W E  L W O W I E
Chorężosysna 1. 22 na dole.

1618 Kosstnje w miejson ,18*-0 
I  Ł rflo  n l r .  1 - 4 0 *  l* B O  t  1 * 0 0 .

Na prowincji 
4 '/ i  b i l o  n ł .  7 - 8 0 ,  ' T W  » 8 * » C  

f r a n c o .

Co miesî ea świeży transport
i w i a l  n m U m i ~

sa miemem wynagrodaeniem snajdaie nmie- 
ssczenie prsy wsorowem gospodarstwie 
w pobliżu Lwowa. Zgłosić się u właściciela 
kamienicy S. 8 . Lwów, ni. Zielona 1. 41.

Polecenia giełdowe
wykonują jak najrzetelniej aa mierną 

prowizją
■

i
Dom bankowy i kantor wymfctL,

Polecenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłocznie. 1058 4—0 10



DZIENNIE POLSKI.
»<nv«niwir*MUU •

zostanie zaraz umieszczony. 
Zgłosić się do Zarządu dóbr 

Bohorodczany per Stanisławów

łasi yf Horysławicach 3- 3
powiecie Motaiekim, lą do nabycia

dwa B U H A J K I
rasy Berneńskiej, maści czer­
wono-białej, zdolne do użycia.

Bliźaza wiadomość u właściciela pod 
adreeem: I. K. pocnu Husaków.

Meble na raty
n r a m  ( m u

fabryka mebli we W iedniu,
'i “iasto, Lugeck Nr. 2.

Doświadczeni zastępcy są bezzwłocznie 
przyjmowani za wysoką prowizją.

Pracownia sukień damskich 
ZUZAM BOJARSKIEJ

L w ó w , R ynek 1. SI, 111. piętro.
Dziąknjąo za dotyohezaaowe wzglądy 

Saanownej P. T. Publiczności, polecam 
i nadal roc#1 praco. __j, i wykonuję 
wazelino robot; damskie 
no wizy oh żurnali paryski 
•oknie balowe, wyprawy wesei 
my, plancie, narzutki wiozenne, wierz­
chu na futra i wzzelkie robotę w zakres 
■ j sdcąo*

ora* wszelkie zamówienia 
w mićjzcu i na prowincję aknratnie i pr>

■rkewanyełi cenach.

K

f} *
s podług naj- 
rich, jako t 
reselne, kostin

Poszukuje się

E K O N O M
uzdolnionego do samoistnego 

prowadzenia większego gospo­
darstwa, mogącego złożyć 

k a u c j ę  1 . 3 0 0  z ł r .
Na agłosaenia ustne lub pisemne za 

okalaniem świadectw udziela bliż­
szych w arników : K . K o z ic k i w  B o r  
s z o z o w ie . 1370 3

C o d z i e n n i e  ś w i e ż e

ALAPIORY
- w ł o s ł s l e  

w  d u ży c h  pię kn ych ró ża c h
po 40 do 00 ent. 

Ś w i e ż e  d e s e r o w e
H H NO G RO NA h iszp ań sk ie

po * alr. kilo.
/ r P i m y k l  tyrolskie po złr. 1*20 kilo 

U B ó i l l  kompotowe —•Dn

POD ZŁOTYM LWEM

T a h ł k a  tyrol,kis •J  d  U lA d  przebiórki
-•60

po 8 cnt. s ;tak& 
• po 40 ont kilo 

P imaraneze mesyńskie po 5 - 8  ot. sztnks 
Merony tyrolskie . . . .  p0 40 cnt. kilo 
Oroeaek francuski złr. 1*20 i 2 ‘żO pnszks 
Groaaek rosyjski saszony po złr. 3 60 kilo 
Rodzynki, Migdały, Figi, Daktyle, 

Cykata i t. p . w najlepszej jakości,
a najtaniej, poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynka 1 41.

Uniwersalne pługi sta low e,
wcbodzące na 4-—8, 6—10 i 8—14 cali głębokości;

l  4 - s k i b o w ©  p ł u g i  s i ^ j b o w e ,  |
" b r o m - y  i  w a l c e ,  1293 ; ; - o

maszyny do drenowania
s z e r o k o - s  e j b o w e  m a s z y n y ,  

dostarcza jako specjalność a g r o n o m i c z n a  f a b r y k a  m a s z y n  j

UMRATH & Smółka Praga-Bubna.
H F  Katalogi gratis i franco. * ^ |

P iska Spółka Handlowa
w  H a m b u r g u ,

rozsyła franko w woreczkach po 5 kił® 
  Btto
k a w ę

Mocoę arabską 5 k i ł o ....................
Jawę złotą Menado 6 kilo 
Cejlon pert

7*40 
6*10 
6*60 
5*30 
6*10 
4 30 
3*90

Cejlon pertowę 
^  plantacyynę

8antoj
Moocę afrykańskę „  » ■»"
Herbatę w pakietach po l 8, 4. 6 • 

i wyżej.
d o  od 3 kilo kawy wynosi S zł., od 1 kilo 

herbaty 1 zł., któro odbiorca na miejscu 
jp ł*  1080 22 -3

ćróoki na żądanio wysyłamy za przysła­
niem 10 ot. w markaoh pocztowych.

Polnitche H a n d e l* - Gesellschaft
Z. b O Ł K O W  dt.C f

Hamburg, Yalentinkamp. 83.

Rozsyła pię pocztą
do wasystkich miejscowość. Anstro-Węgier, 
•p łąeiw say  cle 1 franko, uk, le pt 
bowm odbiorcy me ponoszę żmunyoh wy- 

datków za pobraniem pootoweml

k a w a
rarewa, eeyeta. aromatyczna, m  ■» nte- 
Małaaowana w balonach po '/, kuo nett.

. kilo złr
Ł * * *  bardzo delikat. grnboziarn. 
p *yło«  plant, wielkoziaru.. . .

“•Konm, przedni
aajdelikat. złota Jaw,

Ł  hąjdelikat. wydatnż . . .
Jaaaafew dobra , me , aa *. .
■■Ma smaków^ >
Ąftykańeka Moce* koi 
a  F rrl. brnnasaa . .

11 £«. lon najdelikat wielki. 
i ,r J* C*ułurie i .na . . .  
a » [sL ? “? łUa “ Juolik»t. jasna .

;1WA n  I S E B ^ W E
getuaka... wpsea: 

S - ‘ tółtfc-moc.

s S a S B f f f i Ł ^ S K *  -

1*80
1*72
1*62
1*56
l i c
1-38 
1 24 
1*2.  
V24 
1 >0 
1*20 
2*- 
16v 
1*68 
1 84 
1*44

W łosi tocie jamowi i
w o j s k o w y m

w e LW OW IE, nł. Piekarska 1.21, 
w  CZERNIOWCACH, ulice św  

Mikołaja I. H,
rozpoczyna się nowy kurs do egzami­
nów na jednorocinych ochotników  
i do wszystkich c. k. lakladów woi-’ 
skow ych a dniem I. marca h. r.

W  interesie własnym kandydatów
Uiy, by się wcześnie zgłaszali, gdyś
z. W iW  «S po rozpoczęciu kursv
I  n%e T&*y ta  dobry skutekegzaminu.

Ustytut utrzymuje tak dla powyż 
szych kandydato* jako też dla uczę­
szczających do szkół publicznych, pen­
sjonaty kierowany umiejętnie i z pra­
wdziwie rodzicielską opieką.
. “ końcem lutego r. b. opróżnia się
jedno całkiem wolne i jedno na pół 
wolne miejsce dla nczniów dochodzą 
cyoh, o które podania wnosić należy 
najpóźniej do 16. lutego. 1204 13 -0

F .  K o e s t l i c h ,
dyrektor Zakładu, przyjmuje od 6. do 

7. po połnd n.

OdBfcczególnione na -wystawach ! 
Medal państw ow y!

J U L IA N A  H A U SB E R G A
agfistra farmaąji w  Tarnopolu

M a la g a  z  C h in ą ,  
Malaga z Chiną i żelazem, 

M a la g ?  z  ż e la z e m
wszelkie osłabieiia,

Pomada na porost bro­
dy i włosów na głowie, 
przedewgzystkiem na 
porost brody i włosów.

Puszka 1 złr.

do farbowania włosów. Flakon 1 złr.
L ilionese przeoiwko piegom, jak 

również wszelkim nieozystosciom skóry 
Fls'-.on 1 złr.

Ekstrakt Orjent, nsnwa zarost 
b. ody u dam. Flakon 2 złr.

Pisma dziękczynne do prze, seni/i 
na składzie. Rotac & Cle Berlin S. 
6. 33.

Skład we Lwowie n Httbnera 
I Hankego w Rynku,

Skład w Brocuch w handlu M. 8. 
Franzosa. 1316 1—0

Sprzedają się

JO
k o m p l e t n i e  n o w e .  

Saafa orzechowa z 3 zwierciadłami 
Serw; ' stołowy porcelan, na 24 osób 
Serwis do herbaty i miedź kuchenna.

Oglądać można od 2. do 5. na 
ulicy Zygęiuntowskiej licaba 7, B. 
w parterze. 1301 3 -b

M r atelier z n‘s,, kB ^bbkiet.
85 
96 

-  90 
—•90 
—-90 

16

M« I r t »  stare i n>OIle
Frc-llgaan wch iłodL

; p f  kilo- i ' h
dynie po* 2 k mniejsza- ilość t k t f \k 0 

dodatek do pakunku } ° 
M< z e t  u - ta  najdelikat.
Pecc* z kwiatem -ajdOHktt . . .  v_  
Soneheng A. ozar mała Ljjdeua. 6-80 
Bonehong B. ci ajd- ik. ^  
Congo ozs ar dnia najdelkat.

OWOCE OŁLOFFOWEwszelkiego rodzaju, ^

K w »  •

kilo złr. 
8 60 
7*20

Ł-60
1-20

samówieniech 
pobrania.

na wszentie. osłe a f nif a lerewnośó 
Bewralgie i t. p.

T ia o  h is z p a ń sk ie  z P e p s j -  
a ą  i  M alaga z R h a b n ^ a r u m
nu choroby żołądka, złe trawienie, za-
1066 twardzeaie i t. p. 11—0

3 e a a  b o t e l > d  e  z ł r .
Główne skłarly We Lwowie w t  z  

Rnckera. w Trabowie w apt Red’ a, w 
rarnopo.ti w apt Fr. Jamróglewicza, Leona 
Fleiachmana i w aptekach V  prowincji.

Skarb  P ań stw a  Palikrów
ma do sprtedania

8 0  pni p asiek i
w  u la c h  „ D z ie rz o n a ((.

B liżsaej informacji odaiel1' Z a r z ą d  d ó b r 
Ja ś n is z o z o , p . P o d ^ a m io ń  koło Brodów

K A W Ę
lepszą jak  prawdziwe i nieprawdziwe

„SE E B IT T SZ E "  
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 1122 7—C
H A N D E L  K O R Z E N N Y

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
r ó g  u l i c y  C h o r ą ż c z y z n y .

60 lat powodzenia i dowodem skuteczności tego irodka w leczenia katarów, 
irrytacyj piersiowych, renmatyzmów, z \..ch n  ń. ran, opa.ceń, odcisków  

i nagniotków pom iędzy palt mi. 1260 3—26
We wszystkich aptekach. Hartowna sprzedaż w' Paryżu, 30, ulica St. Marri

B e *  l i o .  iii s s r e n e j i
o s z n l e  m ę z k i e z  d o b i - e g o ,  trwałego 

.Chiffonu, z najcieńszym 
przodem, pięknie i dobrze szyte najnowszego kroju

s z t i A l z a  1  z ł r .
Pojedyncze koszule do łaskawego oglądania na żądanie przesyła się i

M. Beyer i Spółka
1304 2 - 6  Lwów, u lica  K arola Ludw ika 1 .1 .

MAGAZYN MARKIEWICZA
p r z y  p l a o u  M a r j a o i c i m  1. l O  

w y s p rze d a je  zu p e łn ie

wszystkie wyroby Galicyjskie
n i ż e j  c e n  z a k n p n a

» mianowioie: Plót i , bieliznę sto ło w ą , ręczn ik i, chustki do nosa 
z K orczyny 1 Dem bowea. Tkaniny wełniane z Kosowa i Koronki 

niciane z Bobowej i Kańczugi. 124 4 )0
11 ■ ■ f  W W --------

O b w ie iK C K e n ie .
W celu wypuszczenia przysługującego gminie miasta Rze­

szowa wyłącznego prawa propinacj wódek i piwa, tudzież 
prawa poboru daniny komunalnej od tych napojów i browaru 
miejskiego na trzechlecie od 1. stycznia 1886 po koniec gru­
dnia 1888 ewentualnie także na część później określić się 
mającą roku 1885, jeżeliby dzierżawa ta przed upływem 
roku tego dzierżawcy od ianą być mogła; rozpisuje się n. i ej- 
s mm licytację ofertową otwarrą od dnia niniejszego obwie 
szczenią aż do dnia 17. marca 1885 do godziny 12. przed 
południem, a to z wykluczeniem licytacji ustnej.

Ceny wywołania ustanawia się następne:
1. Za prawo propinacji wszelkich gorzałek, 

rozolisów i t. p. rocznie po . . .
2. Za prawo poboru daniny komunalnej, 

bliżej poszczególnionej w protokole li­
cytacyjnym od różnych gorzałek, rozo­
lisów, likierów i t. p. rocznie po .
Za prawo propinacj’ piwnej rocznie po

4. Za prawo daniny komunalnej od piwa
rocznie p o ....................................................

5 Za browar miejski rocznie po . . .
czyli łącznie . . . .  83.933 złr. 33 cnt. 

N koniec  zastrzega się, że propinacja gorzałczana, t,ylkc 
łącznie z daniną komunalną od gorzałek, a propii acja piwna 
tylko łącznie z daniną komunalną od piwa i browaru wypu­
szczoną zostanie.

Bliższe postanowienia zawiera protokół licytacyjny, który 
przeglądniony być może w registraturze tutejszej.

M a g i s t r a t  m i a s t a .  
Rzeszów dr a 10. lutego 1885. KalinoW Ski.

Do wydzierżawienia od 1. Kwietnia 1885 roku 

uiwarki w B jdnickim majątku
granioEąoo z sol 0 nnlę od s„ oji kolei H alie i położone, na lat sześć

daniem nie rwa? eń ałnrr nrudi arłotsnoic ->-m » nKo

M o r g ó w  z i e m i Mc rg. oz.my Cena
osółem orn.J łyk |pastwisk psceniey Cyt* roczna

•<zo 1 63 42 16 38 22 42P0 złr
318 200 3.i 38 22 V 1»00 złr
b 8  ̂63 103 6.1 ć4 40O/i złr.

Folwark Błudniki . . .
Folwark Siedliska , .
Ob? Folwarki łącznie .

W SiedL skaoa dom mm 
dom mm szy oraz 2 ch»tvJHl P° f 01’ ^ ‘enlca, kucnąć etc. W Błudn kach

Bliższej wiadomości za Bodyn^1 .1° bsier”e W dobryni 8tania
udziela Zarząd majątl w B ł u & T em p°Br?d“lkow 1 Vo“ P?1te“tó^ żyd°Y>ini(rach oraz dzierżawca w Siedliskach, poczta

1299 2— S
...........................  Ś s  ę  ® s  s ,  w w

T s w s r iy ih ,  , z M irw e , Z  , .“*•«? °aeessas 4f ssjfsjp*Mteznfe korzyści I
Wiela ^raięcy listów pochwalnych za 

doskonały towar oa ^soko położonych 
ozobjztośm jerteśmy gotowi przedłożyć ! 
praejraema. Cenniki grktis. io«o 8

R. MAITI w Tryeście
h a n d e l  h a r t o w n y .

Seebei ersohien U. Anflage 
Dib gbwćlfwdcbti

U a n n e . s k  i a f t ,
dereń Ursachea and Heilnng.

Darger Hlf f«, Dr. BISENZ.
Vreis ff.

Zn hiDun ’n der Oędinations- Anstalt■ j
Geschliic ii’- ankheiten

v« k 1008 9—0
M E D , D I ,  B I S E N Z

Mttgłiid Je- med Fgęgftafc

(Rndolinl-ta),. YŁrtuglich prde 
die •chpo®ar 1 cheilbaren Fżlle von 
geach iohter tfannezkraft geheilt. 

■ 0 T  Auch wird durch Correzpon- 
denz bę>andelt undrw den Ueóioa- 
mente Hełorr- Pl ■»»«!* ^  
dnroh ąnear-ing  zuir Dn*v-T- 
sifatz-P*of®*łna'‘ ansgęzeichnetl

FOSFORAN Ż E L A Z A
LERASA APTEKARZA, D0KT0KA NAUK ŚCISŁYCH

W  p ły n ie  poć ^nym do zgęszczonej ielazistej wody m ineralnej, 
je s t  jed y n y m  sredk .em  zelaz,stym zbljż m - do składu kulek 
k rw i, a posiada uad resztą preparatów  żelazistych tę w yższość że 
działa w  sposdu M warzagacy kreic i  kości. , J m ( orawia zatwar­
dzenia i. ntę utr Jza żołądka, „łŁ C2er, V a gię zawsze
z dobrym  skulk iem  Ł.bulesc Jó h  I J ę d h ,  pU 3ciw  bladości ceru, nie- 
dokrewnoSci i w szystk ich  tych cierp,e n ^  któ podlegają n ie­
w iasty , panny  i dzieci oJtde m edokru ,, te, c trpięce naw « ości i  brak 
apetytu.

P art*  8, u lica  Vivibnni we -  w stk ,* , głównych aptekach.

We Lwowie n pp. Piotra Mikolaccha, Rackeij, Beizer^MffahlilfT

I Ś Ś ^  -

J .  K O L I J E W I C Z
rusznikarz i rzeczo/no^ca sądowy

w e  L w o w ie  p l a c  G ło w y
poleca W W. pp. myśliwym i amatorom broni swój skład

toę ’i myśliwskiej wszelkich systemów
fc nąjlepszyi n renomo jaayof faoryk sprowadzai_ą i wypróbowaną, 
również wykonuje rsie łk le  w  zakres rns^nikarsiwa wehodaąee 

rQk  *T I praerąhUm hroń staryjeh system ów
na w szysw ie najnowsze i najpj raktyoznlejsze.

. . Dorabianie nowych osad oraz w8 lelkie reparacje uskute-
łh w sn y ai,*ar,II,1'eb najspieszniej, po cenach słusznych 1 umiar-

s
if fn e r ’

MFEM-SPRIT
Bittnera spirytus konlferow y nie p i  winien brał wać 

w żadnym pokoju chorego Fu d liecinnym ; jest o środ­
kiem desinfekc.yjnym o wsrau ałej, niefałszowanej woni leśnej; 
powinien być zalecony szczególniej przy ohorohach dzi o nnych 
i podczas wszelkich epidemij. ponieważ spiryru. koniferowy 
Bittnera zawiera znane ze skuteczności swojej balsamiczne ete- 
ryczno olejne materje zawsze zielonej 8' eny w formie skoncen­
trowanej i cr.ystej, zatem ntycoe jego przy cierpieniach płue 
i ssyi jest zalecone przez lekarzy.. Bittnera spiryfns koniferoyw 
znajdnje się jedynie u
J u l. B lttn o r a , a pte ki p ,a  w  R e lc h e n a u , w  A u s tr ji  n iżs ze j
oraz w poniżej wvmieniotiyeh składach.

Cena jednejjjhutelki 8<l cnt., 6 butelek 4 złr. Patentowany 
rozpylacz 1 złr 80 cnt.

S k ład y : We Lwowie u aptekarzy Mikolascha, Nahlika i Zygmnata Ruckera: 
w Krakowie n aptekarzy C. Wiszniewskiego i W. Redyka. '056 6—*

Dpom^liwu llllVn z marką ochronną! Rozpylać* patentowany 
r l u wu n l T l j  (Ji lU nosi firm ę: Bittner. Relchenau, N.-Oe.

Ważne dla nerwono chorych!
Tylko za pomocą elektryczności mnżn.. wyleczyć gruntowuie cho­

robę nerwową. Moje nowe a p a ra ty  indukcyjne (maszyny elektryozne) 
łstwe do użycia przez każdego laika, nie powinne brakować w żadnej 
rodz.n.e. Gościec, reumatyzm, osłabienia, reumatyczne bole zębów i gł"- 
wy, w ogóle każde cierpienie nerkowe wyleczyć mozua za pomocą moich 
aparatów indukcyjnych. Cena komplet. spai...n z dokładnym przepisem 
użycia 8 złr. Zamawiać reożna jedynie u mnie.

D r .  F .  B e e c k  T r i o s t . 2 via Pondares 2. 1235 5—?

10.880 złr. 33 cnt.

14.217 
6 282

1.954
600

l E S e s z t i l s i

i  i  I  ś  ś  ó i l

: m . £ L
iej. Próbki posyła r  
n marVi na 15 cnt

barwy prawdziwej z dobrego meterjału metr 1 rlr. i wyżej Próbki 
się za przyrzeczeniem zwrotu franco, zaś za przysłaniem marV' na 1

nawet rekomendowano. 1032 16--

TnciiiMs Merlsp u  Weissen Lam ii Bruno.
—  ---------------------- w  <T T * T

CudLa przemysłu!
T y lk o  3  złr. 7 5  cnt.

kosztuje u mnie odtąd wyborny, uregulowany, shm p rzei się św iecący

ze gar w a l i o w ?  z  werkiem bijącym
g o d z i n y  i  p ó ł  g o d z f n y ,  z  a w o m a  b r ą z o w e m i ciężarkami
w przepysznych, delikatnie politnrowanych ramkach z drzewa orzechowego, 
z wspaniałą tarczą, impregnowaną c. k. uprzyw. ma«ą świecącą, która 
w nocy sama i  siehie h lssk wydaje, tak że be zapalania światła zoba­
czyć można która jest godzina. * Tak za siłę A\ ’atła jakoteż za wyborny 

chód zegara daję na p i' nie 1142 6 —6
1 0 - 1  e t n i ą  g  w  f . r  a  u  « j  ę .

Jesteui wyłącznym wynalazci, tych zegarów i spr>:ed«ję je tylko z tego powodu 
tek tanio, ponieważ mam iich 1300 sztuk na ekładz i p^trzebnję gotówki. 
Irszcte przed trzema mieei joami koszto ,ały zegary trzy razy ty . Każdy 
zegar jest zaopatrzony w patent. Zapakowyaane bywają w skrzynkach. 
RćL-syłka odbywa się trzy razy dziennie za pobraniem pocztowem lub za 

gotówkę. Zamawiać należy u

T .  X X .  X 3 3 L * b i a r L © T r n . C £5
F nbrik  lju t  hten<Ier Pendelu łireu ,

Wien, Leopoldstadt, Schiffamtsgasse Nr. 20.

U i i m i  i  p t ę e l i e a ^ s K o  j c y l > i e
najpewniejsza p r  er »vjrwa prawdziwa franonska, tnain po 1, 2, 3, 4 i 3 alr 
S t icjalnoścl dam skie tuzin po alr. 2 ’50, o ch ran iac ie  od pom aaań  (w form < 
paskówj sztnka po alr. 2*50, wysyła pod dyskrecją za pobraniem „Gummiwaaren- 
Agentie* Al>x. Mosó. Wiedeń, I. Kól'-erhofgasse Nr. 4, I. piętro. 1010 18 0

,■'% :ł  ' '■ $

X ik 0
Ług bromowo-solankow^

ze zdroju „M agdaleay54 w Morszynie.
8porządzony pod kontrolą koir'iji Towarzystwa lekarskiego galicyjskiego, 
jako dodatek do kąpieli zaleca się wi wszystkich niemocach, w których sól 
i brom są wskazane, mianowicie zołzy (sorophhlosis), oierp’eniach skórnych :itd

Wyszczególniony na • >  wyatawacli.
Do nabyć we wszystkich składach wód mineralnych aptekach, w szczegól-

• ności we Lwowie n J, Piepesa i Piotra Mikolascha.
W ysyła >n gros Zarząd Z drojow y w  Morszynie. 1028 4—0

Sześć m edali zasługi i dyplom  uznan ia
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 

F U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
Znakomite powodzenie i wziętość tego pudrn są najlepszym dowodem 

jego nieporównanej rlobroci. — Pudr książęcy na wszystkich yjtawach 
odnt ti. palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszoze- 
gólniony najlepiej go zalecają Pudr książęcy nie awiera żadnych meta ■ 
lioznyoh przymieszek jestto najozystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, 
p lyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość i jest nieoce­
nionym środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy.

Pu iełko małe pudru białej o 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem 1‘60 ot 
Różowy dla blondynek i krem wy r” a szatynek i brnaetek, małe punełko 
po 70 cnt., większe złr. 1*20 z łabędzikiem złr. l -60._______________________

WODA FIJ0ŁK0WA.
Usnwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 

akó''y, wygładza zmarszczki, pory i błki ospowe.
•Twarz odświeża, wyb ela i wydelikaca do tego stopnia, że jako śroaak 

tcaletowo-b ygieniczny został odszczególi .ony medalem zt sługi na wystawie 
przyrodniczej lekarskiej w Krakowie. Ceno 1 złr. w. a.___________________

MYDŁO “KOSMETYCZNE!
Odznaczy się nadzwyczajną delikatności? i nader przyjemnym zapachem, 

ł-godnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzohnienin rąk i twarzy bardzo 
dokła lnie oczyszcza skórę. Osuwa piegi i żółtobrnnatne plamy z twarzy. —

Cena 60 ont.
W n r l o  I w o w u l r a  odzn-cznjącą się przyjemnym, długotrwałym za- 
W  u u t j  I W O  w a i i t j ;  flakon złr. 1-60; pół flakonu 80 cnt.

W nrla Pri,-S(lai9 — flakon p o cnt. 15, 25, 60 i złr. i,
£ 4  najprzedniejszą (, otrojną) fis

80, :łr l-.M). 2, 3 bP i 5 złr._________ ____
flakon po out. 20, 40,

. na wzór angielskich i fr&ncuskioh sporządzone, jaśminowa, 
F tJ I I U .L L ij ' fiołkowa, opoponaks Chy^r. heliotrop, hiaoynt, konwalia 
 róża i t. p„ od 35 <mt. do 3 złr. flakon._______________

W A f l f »  I o w o n f l o W S t  ' lewandową ambrową do skrapiania ankień, 
TT U U .ę  iC W OiIlU.Lt i odświeżania powietrza w pokojach, flakon 

po 60 70, 90 i złr. l-̂ O.

O c e t  t o a l e t o w y  dv°0 d0 p?ultania n ,t’ flatoB 

O c e t  s a ł o n o w y  d0 kadzenia flak0n pP 50 <-,t. i001 8~ n

J A N  1 H N A T O W I C Z
fabryka we Lwowie, ulica Kopernika l. 3, 

sklepy własne: ulica Halicka róg Wałowej, Hotel Europejski 
i filia w KRAKOWIE Sukiennice 1 20.

"F W W W  W W

Wydawca i redaktor odiowiedrialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k L I, Związkowa Drukarnia we Lwowie.


